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Swiatowy Kongres· lntelektualis ów 
• 

obronie pokoju i postępu ludzkości Rząd PolskJ uważa, że każda szczera inicja· 
tywa, mogąca wzmocnić szanse utrwale11ia 
pokoju, zasługuje na jak najszersze poparcie. 
Dlatego tak chętnie zgodziliśmy się na propo 
1ycję francusko polskiego komi te tu orga<1iza· 
cyjn~o. aby kongres odbył się w Polsce. O· 
fiarowaliśmy Wam gościnę taką, na jaką ,as 
Stiić. Nie stać nas jeszcze na wie.Ie, bo d'Jpie· 
ro podnosimy się z ruin po ostatniej wojnie. 
Ale dobr:ie się stało. że kongres wybrał za 
swą siedzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, jak 
w żadnym innym kraju p<>za Związkiem R.:i· 
dz.ieckim te straszne ślady, jakie zostawia 
współczesna wojna. Dużo z tych śladów uda· 
Io się nam już usunąć, ale nad usunięciem ~n· 
nych powstało jesu::ze pracy na wiele, wiele 
lat. Zobaczycie tutaj, we Wrocławiu, wy'l;k! 
naszych wysiłków nad odbudową tych cz'}śd 
na.s1ego kraju, kló·re stanowią granice pokoju 
w Europie. O wielkości tych wyroków nie bę· 
dę mówił. Ocen1cie je sami własnymi •'.>Cyma. 

Przedstawiciele nauki i sztuki czterdziestu pięciu 
narodów świata obradujq we Wrocławiu 

WROCJ:.AW PAP. - SWIATOWY KONGRES INTELEKTIJĄLISTÓW W OBRONIE 
PO.l(OJU, KTÓRY ZGROMADZIŁ NAJSWIETNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI NAUKI I 
SZTIJKI Z 45 KRAJÓW, ROZPOCZĄŁ SWE OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ. 10.30. 

P. Joliot • Cur·ie po krótkim powitaniu de· 
legatów polskich i za~icznych ,JX>prosiła 
o zabranie głosu przedstawiciela Rządu Pol­
skiego ministra Spraw Zagraniczny~h Modze­
lewsklego. Piękną aulę Politech~1 Wrocławskiej ;uż 

przed godziną 9 rano zaczęły zapełniać grupy 
· delegatów zagranicznych, zajmujących wyzna 
czone - według krajów miej6Ca, których 6a· 
la liczy p<>.nad 60-0. Przybyli witają &ię i pro· 
wadzą ożywfone rozmowy. Widać, że wielu 
z nich łączy dawna i v..ażyla pr:yjażń. 
Wśród delegatów zw.racają m. .in. .iwagę 

charakterystyczne sylwetki Ireny Joliot-Cu· 
rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Ma.rtina Anderse· 
P.a Nexo, Erenburga, Juliana Hux!ey'a, dziek.a 
na Johnsona, Eluarda, Joe Dawidsona, a &po­
śród delegatów po!S.kich - Zofii Nalkow· 
6kiej, Juliana Tuwima, Mar.i~ Dąbrowskiej, 
prof. prof. Sierpińskiego, Pieńkowskie~, Ko· 
tarbińskiego, dyr. Schillera i innych. 

Ogólno • światowy cha.rak.ter zgromadzenia 
podkreślają delegacje pisarzy murzyńskich 
państw południowej Ameryki, Hindusi itp. 
Zawieszone Jtad stołem prezydialnym flagi na 
rodowe 45 państw nadają sali charakter uro· 
q:ysty, a k\\ laty, którymi bogato udekorowano 
stoły, stwarzają l!'lczególnie ciepły nastrój. W 
specjaJnej loży [iczn.i pttedstawioi-ele prasy 
polskiej i ugr.a.nicznej korz)"6tajl\ na- równi 
z delegat.ami z bezpośr~mch tłumaczen w 
j~zykach. · 

O godz. 10.30 na mównicę wstępuje »rezes 
polskiego ikomitetu erganizacyjnego kongre· 
su JAROSŁAW IWASZKIEWICZ i wygłlS'ta 

przemówienie pO'lfitalne. Mówca odwołuje 
się do do.§wiadczenia i wiP,Jlzy zebranych, aby 
nie ustawali w dlJŻenlu do pokoju, „Dwie zasa 
dnicze pra.wdy powinny wami powodować -
mówi Iwaszkiewicz - nienawiść do zła' 1 U· 
ml/owanie ludzkości. W imię tych prawd ogla 
szam otwarcie Swiatowego Kongresu Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju. 
Następny punkt porządku dziennego obrad 

odbiegł od tradycji zjazdów międzynarodo· 
wych, akcenttfjąc szczególny charakter kongre 
su kultury. W nastroju wielkiego skupienia 
wybitny pian.istd czechosłowacki Józef Pale­
nic!ek wykonał utwór Di!bussy'ego „La Cathe­
drale Engloutie" oraz „Apassionate" Beethove 
na. Pianistę nagród-zoillO długo llliemilknącymi 
oklaskami. 

Z kolei MAURICE BEDEL ,prezes Francu· 
~iego Stowarzyszę.nia Literatów powitą_ł kon· 
gres w imieniu komitetu orgamzacyjnegb 'pol­
sko • kancuskiego !i prz~kal'Alł kongresowi pel 
nomoc.nictwa komitetu. Mówca zwrócił przy 
tym uwagę na symboliczny fakt, te obrudy 
kongresu w obronie pokoju toczq się w pol­
skim Wrocławiu. Delegaci będq mieli sp.Jso­
bność zapoznać się w Polsce ze skutkumi, 
jakle spowodowała woj.na - z WroclawiP.m, 
Warszawą i Gdańskiem, których ruiny sq tak 

RIE (Francja), JULIAN HUXLEY (f.nglia), 
MARTIN ANDERSEN NEXO (Dania), REN A· 
TO GUTTUSO (Wiochy). 

Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AUllA- Przemówien:e min. Modzelewskiego 
ROWSKY (Cr..eclioslowacja), JOE DAVIDSON Panie ~ Panowie! 
(USA). JOSE GIRAL (Hiszpapia republik~ń- w dmieniu Rządu Rzeczyj2Qspolitej witam 
&ka), MULK RAJ ANAND (Indie) I GEORGE serdecznie w polskim Wrocławju Swiat;,wy 
AMADO (Brazylia). Sekretarz generalny - Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. 
JERZY 1'0REJSZA (Polska). 

w I-szym dniu obradom przewodniczyć bę- Czynię to 'Z podwójnym zadowoleniem. Po 
dzie Irena Joliot • Curie. Obejmującą prze· pierwsze dlatego, że jest to kongres pokoju, 
wodnictwo znakomitą uczoną - zebrani powi- po drugie dlatego, że kongres ten odbywa E=!ę 
tali swjąc. w Polsce. 

W dążeniach do utrwalenia pokoju rząd nasz 
w~party prze.z cały naród wychodlll z prns\e· 
go zalożen.ja, Wojnę uważamy za największą 

(Dokończenie na str. 2-ej} 
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Nota 
• w sprawie 

radz·ieckci do rządu USA 
K~sjenkiny i Samarina . 

radzieckie w Stanach 
Rząd ZSRR zwija konsulaty 
Zjednoczonych 

MOSKWA PAP. -·Agencja TASS podaje, chce wracać do Związku Radzieck.iegQ, lecz nreralnego, powołując się na fakt, iż dokonano 
co następuje: pragnie pozostać w Stanach Zjednoczonych". tego w obecności konsula generalnego. 

Dn.lą. 11 sie.rpnia minister spraw zagrlrnlcz· Po złożeniu tego oświ.adczen1a, Samarin opuś- Na zakończenie nota amerykańska stwier· 
nych ZSRR Mołotow za pośrednichyem amba· cił pomieszczenie Federalnego Biura Sledcze dza: „Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
sadora USA w Moskwie p. Smitha przesłał go, n.ie pozostawiając swego adresu. postępowanie kon~mla generalnego Łomakina 
rtądowf USA· protest rządu radzieckiego i do· Nota Departamentu Stanu 6lwierdza ponad- stanowi nadużycie prerogatyw, związanych z 
mogał się przeprowadzenia badań o-raz uka~I\· to, że otrzymane przezei9 „Informacje" w naj- jego stano·wiskiem i poważne p<>gwałcenie 
nia win.nych · porwania przy pobłażliw.lści mniejszym stopniu n.le potwierdzają, jakoby powszechnie uznanych rz.asad, określaj~ych 
władz ame.rykańsk,icJl,' obywateli radl.lecki-::h, istniała j<Ncaś łączność między organlz.acją, postępowanie oficjailnych prz.edstawicieli 
nauczycieli Kasjenkiny, Samairin.a i jego ro· nazwaną w nocie rządu radzieckiego „Fun· państw obcych: Z tego powodu Departament 
dziny. dacją im. Tołstoja" a Federalnym Biurem S!ed Stanu zwraca &ię do Prezydenta o cofnięcie 

Prócz tego ambasada radziecka w Waszyng czym, wobec czego rząd USA kategorycznie u<lzielonego konsulowi generalnemu Łomak.i· 
mnie złożyła -protest w tej sprawie dnia ~-go zaprzecza istnieniu takiej łączności. Co w;ę- nowi agreement j prosi, aby opuścił on Stany 
sierpnia zaś dnia 14 6.ierpnia zaprotestowała cej, rząd USA nie posiada -informacji, które Zjednoczone w odpowiednim terminie". 
w zwią:z:.ku z wtargaięciem policji amerykań· PQlWierdzałyby ośw.iadczenie, iż „Fundacja im. • * " 
sk:e; do gmachu radzieckiego konsuldlU ge- Toł5toja" zajmuje się działalnością p!7leslęp· w związk.u z powyższym ambasada ZSRR 
neralnego w Nowym Jorku. c~ą'.„ jak utrzymuje nota ambasady radzie<:· w Waszyngtonie wystosowała do Depar~amen 

Dnia 19 sierpnia Depa·rtament Stanu USA kle] · , . . - tu Stanu w imieniu rządu radzieckiego notę 
przesłał ambasad.z.ie ZSRR w Waszyng~onie Odnosili~ Kas]~kmy, no~ . J?epartamentU następującej t•reśc.i: 
odpowiedż na wv+ej w ... nnmniane oswiadcte· Stanu stwierdza, ze ,;z dorues1en kompetenl· . . 

· d d · r ...... - f t b nych władz amerykańskich wynika [ż 29-go „W odpow1edz1 na notę Departamentu Sta· 
~1e ~~Ru <ra ,//ee ieg~ c;iiaz pro esy am asa- lipca 1948 r. Kasjenkina poinformo~ala redak nu USA z 19 sierpnie w sprawie Kasjenkiny 

YN ; a~zyngt on'.;t 11 . · . tora wychodzącej w Nowym Jorku ge.zety w J Samarina, ambasada ZSRR oświadcza, iż 
t .o.tadz ~pa.r mel}_ ute anu ~RR 61~rp~a języku rosyjskJm iż nie chce wracać do zw. rząd radzieoki uważa zawarte w wspomnianej 

6 _wier ~· ze 7~un.ię 1 prz7z tak' os ar~e- Rad?lieckiego Za' jego pośrednictwem zorgani nocie twierdzenia za nieuzasadnione i niez.go-

krua sf~ ?Ileuzasa n odnet ·~wl era a d l przd~1w zowany został wyi·azd Ka6jenklny do Read dne z faktami. Pomijając milczeniem wyłusz· 
o o .i<:Ja nym prze s aiw1c1e om rzą u ra z1ec· · · d · h d d · k' i 

ki · Faorm w stanie Nowy Jork (gdzie mieści się czo.ne w os.w1a. ~ze.rnac rzą u ra z1ec 1ego 
eOgdno. ,_, s· "- t D ... ~- tu St Fundacja .im Tołstoi'a" - przyp red) Po- jego przedstaw1c1eli fakty, nota Departamentu 

Oo.ule amar=a no a epa.1·ucuuen a· " · · · · St · 1 Ik · i · d · ś 
· jak ik d ń dróż tę odbyła ona w autobusie miejskim anu me Y o me przyczyn a się o wy/a -

nu zaznacza, ze " -wyn a ze sprawoz a dnia 31 li 1948 r.''. nienia ciemnych punktów w sprawie porwa· 
kompeten~ych _władz, ~tóre. iprzeprowadz~y pca . n.ia Kasjenkiny, Samarina, Jego żony i 3 nie· 
dochodzenia, Michał Sam~r.m dobrowolnae Not~ D_ep.ar~me.ntu S~nu zawie~.a daleJ. u-( letnich dzieci, lecz wręcz przeciwnie utrudnia 
zgłosił się w Federalnym. B1~~e Sledczym -:--1 sp~aw1edhw1eme wta.rg_ru~oa poilcJl nowoior- wyświetlenie tej sprawy i udziału ~ niej po· 
(PBI) w Nowym Jorku 1 osWladczyJ, ze me sk.1ej do gmachu radzieckiego konsulatu ge-

1 
szczególnych 

0
_,ób 1 organizacji. 

1 wymowne. Nie przybyli.§my tu - p<>wjedział 
Bedel - jedynie dla wy.Q!iany my§lt. Obo· 
wiązklem intelektualistów jest - dz i a ł'a ć. Togll·a1· 1·1 przygwaz· dz· a fałsze Scelby neR~~~i;;:i~n~d~~~rł::~~~e~~::UugoJ~~~~';'~ 

ce .oficjalnych przedstawicieli rządu radzie<:· 
kiego i uważa, że działalność i deklaracje rzą 

Slo•wa te zebrani przyjęli długotrwałymi o­
klaskami. P. Bedel odczytał następnie reg:1la­
min · obrad kongresu, który przewiduje po\VO· 
łanie prezydium, złożonego JJ 5 przewodniczą­
cych, 5 wiceprzewodniczqcycil oraz sekrelcrza 

RZYM PAP. - W zwiąeku z komunika.teµi gmachem, ·w którym mieści się partia komurnI- du radzieckiego oraz jego ofkjalnych przed­
styczna nie ma za zadanie ochrony Jego oso· stawicieli w USA w sprawie Kasje.nkiny i Sa· 
by, ale' tnformowanie ministra Scelby, kto od- marina są całkowicie zgodne ze słusznymi in 
wiedza biura partii komunlstycnej, „Scelba - teresami Związku Radzieckiego - obrony je 
pisze Togliatti - v,godnle ze swym zwyczajem !JO obywateli przed zbrodniczymi zakusami na 
wysuwania insynuacji wobec p!7eciwników po icb wolność 1 prawa obywatelskie. Rzą<l USA 
Litycznych, rozpowszechnia wLadom'.>Ści, jako· dysponuje do~tateczną ilością danych, wyłu· 
bym poiuszał się w Rzymie oraz w całym kra szczonycb m. m. w notach ambasady ZSRR z 
ju pod tbrojną eskortą swycit stronników. Na 9 i 14 sierpnia oraz w oświadczeniu min;istra 
szczęście dziesiątki tysięcy mieszkańców Rzy· spra"'! za.gr~cznyc& ZSRR z 11 sierpnia, które 
mu i Włoch m')gą zaświadczyć, iż chodziłem potWlerdz.aJą fakt porwania Kasjenkiny i Sa· 
zawsze sam do chwili kdeciy cztery kule nleo- ma.rina, udz.iału w tym przestępczej organ.i· 
mal na raw!ltl.e ne pozbawiły mnie tego zwycza zacji białogwardyjskiej ,,Fundacj.i im. Tołsto­
ju nłewłaścłwego w czasach gdy ludzie tacy ja" orarz zwi1t:z:.ku z lit 6prawą Federalnego 
Jak Scelba stoją na oele minłsterstwa spra~ Biura S!edctego USA. 

generalnego. · 
Zebrani zaaprobowali jednomyślnie ~nttJzja 

6lycznymi ok.laskami wybór prezydium w na'itę 
pującym składzie: Przewod!ł!._czqcy: ALEKSAN 
DliR FADIEJEW (ZSRR), IRfiNA JOLlOT-CU· 

ministra spraw wewnętrznycl! Scelby tn~orm11ją 

-:ym o kr->Jca.ch przedsięwziętych prae'Z niego 
d.Ja ochrony os~y sekretarza Włoskiej Parlli 
Komunistycznej, Pall]jiro T09liatti sklerJ)wał 
pismo n-a !fQCe dyrektora radia włoskiego. To 
gliatli stwierdza, że nigdy nie--;fomagał się 
ochrony policyjnej. Wyraa on przeświadcze. 
nf.e, że IO agentów. pełn~cych słuł.b«: pned 

Prasa łrancuska · o rozmowach w Moskwie 
PARYŻ PAP. - Dz:iemrlk ·„Humanite'' publi 

kuje depeszie swojego specjalnego korespon­
denta w Moskwie Fr.ancis Cochen na temat 
rozmów moskiewskich. 

Związek Rad1lłecld tnymaj~ 1~ uchwał pOcz 
damskłch I warnawsldch. bmn.i Interesu Fran 
cjd; a interffy Francji t.o zjednoczone, zdemo­
k.raty9:owane i zdemilitaryzowane Niemcy, kon 
tr.ryJa. Ruhry przez atery mo.-:iarstwa i od:szk<>do 
wania wojenne„ ł 

Nawiązując do różnicy zdań, jab ml'llła~· 
rysować się w kwestii rozmów moskiewski.eh 
między Rrancją a Stanami Zjednoczcnymi kore 
spondent pisze: ,,Jest moriilwe, że brutalno~ć PARYŻ PAP. Oma\yiając stanowisko Ame· 
Amerykanów wzbudziła zastr~żeni;.a negocja· 1ykan.'>w w rozmowach mo;:;t'wsici::u. <!~!en 
torów francuskJ~h, którzy muszą Ii-:zyć się z nik francuski ,,Franc Tireur" pisze ,,wszystko 
francuską opinią publiNną, bardzo wrażliwą odbywa się w ten sposób, Jakby pewnemu od· 
w kwestii problemu ndemieckiego. Tym nie łamnwt dyplomadi amerykańskiej mniej za­
runiej zauważa autor o ostatecznym . wyniku I leżało. na dojściu do pororumienła, niż na wy 
decy~ v óĆ będzie Departam m. Stanu'. katżanlu, że wszelkie P<JC'OZUDiienie z Moskwą 

,.Jedno jest pewne - podkreśla d.zi1!1flillik - Jest niemoillwe". _ 

wewnętrznych„. W d-alszym ciągu swego pisma Jeśli chodzi o Kasjenkinę, to zaoró-'110 jej 
Toql'atti stwierdza. ie prosi mLnlstra Scell?Jł list z 5 sierpnia, wysłany z Read Farm na rę· 
ty'lko o jedno: by zaprzestał szerzenia «>6- ce konsula genefalnego Łomakina, jak i list 
clerstw 1 n1euawiśd w stosunku do przeciwni- do ~rewnych z to czerwca b.r. (których foto­
ków polfttcmych.()!'az by, jeżeli mu na to czas kopie przesłano Departamentowi Stanu na je­
pozwołl, rozciągnął kootrolę nad faszystami 1 go p~śbę),. a także. jej oś_wiadczenie, 7Jożo­

ne 1>ez ja.k1egokolw1elc naC1sku na konfe!'en­
przMtępoamł wszelkłego rodzaju, by nłe byli I cji prasowej w obecności licznych kor<•"pon­
on! w st.anie organizo~ć urnach.Jw, !>MO- dentów ~merykańskich dnia 7 sierpnia, w któ 
bnych do tego, jald miał miejsce 14 lipca. rym potwierd7~ła ona fakt jej porwania - lo­

w zakońcreniu pisma Togliatti, zgodniie z wod~q w stopni~ dostatecznym, że tw~erdz~nia 
. . odmienne są nieprawdopodobne ponieważ w 

')bow1ązuJącą ustawą prasową, prosi o ogłosze chwili obecnej Kasjenklna przebywa w szpita-
nde swe90 pisma -orzez radio w dziale wi.vl.o- lu. faktycznie w warunkach wJęzźennvch. a 

mokl /Dokończenie na str. 2-ej) 
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Światowy 
t (Dokończenie ze str. 1-ej) 

·Kongres . Intelektualistów ~n~~~:~t.~~~~:,~:~·~~~t~s~ 
bytu i do rozwoju swojej Włf1:Snej kultui:y na~ I Przeciwcj·LiałilllJie temu - to nleograniczon4: na swobodne komunikowanie się z nią, przy· 
rodowej. Uniwersalizacja tej kultury wmna l p<l'le dla organizacji społecznych, dla ludzi pisywane jej oświadczenia n.ie zasługują na k!ę~kę, rujnującą cały dorobek czł?wieka 1 po· 

k li uważamy za j ego największe dobro. I"• 
kój /est nam potrzebny ,by odbudować i :oz• 
b?Jd.:,wać gospodarkę naszego kraj•1, Jest 10 
towiem warunek konieczny dla p'>ch:e.;ipnia 
por:omu zarówno materialnego jak i kultural· 
ncgl". Naszemu narodowi trwały p.:>M>i ;est 
1'.'0trzebnv rt"'"nież dlatego, że op<J:f,.;my 11a­
szą gc.'fOdc1kę na długodystanso-.vy111 piano­
waniu. 

Ale pokój jest sprawą międzynarodową. Nie 
zależy on od woli jednego narodu lub nawet 
~Jku. Trzeba, aby wola pokoju. jak najwięk· 
sze liczby narodów, a przynajmniej decydują· 
cych na da.nym etapie historycznym, zmusiła 
do milczenia tych stosunkowo nielicznych pod 
żegaczy wojerinych ,którzy pokoju nie chcą. 

może powstać na drodze dobrowolnej wymla· nauki i sztuki przede wszystkim. jakiekolwiek zai.Uanie, zwłaszcza jeśli aię u· • 
ny, nie zaś w trybie narzucania kry~enó„ł, Jesteśmy przeświadczeni, że w tej dziedzinie względni ·ciężki stan jej zdro~ia. . . 
chociażby te kryteria pochodziły z na1bog'll· Swiatowy Kongr.es Intelektualistów wyniesie z opubl 'kowa.nych w pra-s11\. nowojoroS~ej 
szego w tej chwili kraju. Przy przeslrzega'lm p0stanowłenl.a ułolne zmobilizować .niespńy· doniesień wiadomo, że przestępcza orgaruz.a· 
tej .zasady mogą współżyć różne sy s.temy, a te siiy postępowego człowieka. które jeszcze cja białogwardyjska „Fundacja im. Tołstoja" 
o ich wyższości zadecyduj.~ postęp .1 zy<łe . .° się nie ujawniły, a które a;ekają na was.ze na której czele 6toi Aleksandr<;t To.16t~j, ma· 
ostateczne wynik~ em~l~C]l systemow my ie· zorganizowane działanie. czala palce nie tylko w porwaniu Kasjenklny, 
steśmy zupełnie spokojni. . . . lecz również i Samarina, !którego miejsce po-
Polacy p0dobnie jak i inne narody .. są n?iŻY· ~r~ce. podzi~łu na walcząC)'.'ch. przeciw.ko bytu dotychczas nie jest :z.nane. Z drugiej oStro 
wotniej zainteres')wan.i, aby wszystkimi s·1ła'!1i WOJnte i j~) p<Jdze~acz~, podob:iie. J'?-.k granice hy nota Departamentu Stanu z 1~ sierpnia po 
przeciwstawić się próbom odradzania s 1ę ~ultury, me p~biegaJą .wzdłuz Itru~ wy~e- twlerdza, że już w pierwszych dmac~ po zru~· 
agresjl, niezależnie od lego, czy występują slony~h n'.1 mapie. W kapitali~tyc~yc~ kraJa<h nięciu Samarin znajdował się w pom1esz.czenm 
one pod prayłbicą faszyzmu, czy .inną . Rzecz przebiegają one wewnątrz miast i w:si. U na~, Federalnego Biura Sledczego w Nowym Jor· 
jasna, że agresja jeszcze maskuje swe dąże- "". Polsce. od .czasu gdy rząd sta~ się wyrazi· ku. Jeszcz~ 10 sierp'1ia starszy inspektor po­
nia, zwłas7JCZa, że jeszcze nie ma tak solidnych c1elem szerokich mas ludu polsk1ego, wstaiy licji nowojorskiej Edwa.rd M1lllill6 w czasie 
baiz, jakie posiadał Hitler w 1939 r. O!'e ~arz.ane z naszych mia.st i _wsi., O woj- pobytu ·w konsulacie generalnym, oświad<"ZYł 

Po to jednak, by takłch baz nigdy nie zdoby me. Jako o in.strumenci: poJityk1 mysią _ledy· radzieckiemu konsulowi generalnemu w No· 
J • d . . al . J ki 1 , S o'b. któr nle resz:lki dnja :wczOriłJSZego, wyraznie izolo- wym Jórku, Łomakino'wi, że Samarin pozosta. • ła uz zis n eo/ ą 0 . e zna_c. pos ' . Y wane od s""ł.eczeństwa. F d In B rowadzi do okiełznarua podżegaczy woien- r je „pod opieką rządu USA i e era ego . 11_1 

nych. polegam in. na odizolowaniu ich od. spo Myślę, że Kongres wasz, kongres mózgów. ra S!edczego". Tym niemniej po dzień dzisieJ· 
łeczeństwa, polega przede wszystkim na 1zola nie tylk'J odetnie się od wsystkiego, co jest szy rząd rac;lziecki nie może uzyskać ż~dnej jn 
tji moralnej, na izolacji ·od aprobaty społecz· związane z wojną, ale wynikami swej pracy formacjir o losie Samarina i jego rodziny. 
ne.t.- P0spolity zbrodni<irz szuka sobie aproba· przyczyni się do skupienia sił p<l'Stępowych, W tym stanie rzeczy rząd radz.iecki potwiet 
ty w swoim półświatku, podżegacz wojenny znajdzie dobre metody ugruntowania pokoju. dza swe stanowist,o i żądania wyłusz.czone :"' 

· pod b • ł"- jednak oz' 'nic<> że rozpo Takich ~:wocnych obrad życzę K<J,nnresow1· w wspomnianych no~h ambasady o-raz. w <>s· czyni 0
• nie z ..,, r "' • ~ -,,. wiadczenz· mini>StM spraw zagramcznych rządza on wielką sumą środków, za oomocą imieniu Rządu Rzeczypospolitej i narodu pol· 

· których urabia dla siebie opinię, zdobywaląc skiego. na którego poparcie zawsze liczyć ZSRR, zł żonym ambasadorowi USA "t MM· kim, ale w mechaniźmie społeczeństw. Istnie· kwie w dniu 11 sierpnia i domaga su~. aby 

Uważamy, że pokój można organ-i.zować i to 
nie ·tylko przez prostą negację wojny, ale w 
sposób całkowicie pozytwny. Pozytywna prc;ca 
nad utrwaleniem pokoju polega, nas-zyra zda· 
niem, na popieraniu i rozwijaniu wszelkich 
ro:emtntów, które usuwają przyc:,,yny W'l _ien 
Przyczyny wojen le:i:ą nie w charakterze ludz 

w ten sposób aprobatę społeczną. może. u je już wiele krajów, które ze >Swego m~.::h'lniz przedsta.wicielom Związku Rad:ziieckiego w · 
mu oSpołecz.nego wyrugowały te siły, kt.5~ k · 

1 
S. A. umożliwiono swobodny ~ nieskrępowany 

T 1 1 
I dnstęp do Kasjenkiny i Samarina. 

pchały do wojny. Kraje te wykreśliły wry:nę r u m a n tJ s u w a p r z e c I w n I o w I Jeśli chodzi o oskarżenia, wy.suwane przez 
z aroSenału swych politycznych środ:{•'>•v- d·z•a· Departament Stanu przeciwko konsulowi ge-
łania. Do krajów tych należy obecnie Polska. neralnemu ZSRR w Nowym Jorku - Łomakl 
Dumny jestem, iż mogę stwierdzić w im:eniu Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki nowi, jakoby działalność jego stanowiła ,,nad 

k •• b • użycie prerogaty.w, :.z.wiązanych z• jego oStano-mego rządu, że wojnę jako narzędzie polilyki - wyznaczony na czas a C)l WY orczeJ wiskiem ·oraz poważne pogwałcenie powue-
wykreśliliśmy z naszej działalności. Nie zna· NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wye:na· październik uniemożliwi im udział w akacji wy chnie uznanych zasad", to rząt! radziecki od· 
czy to bynajmniej, dż jesteśmy niezdolni bro· ezył na 1S października roz.prawę przeciwko 12 borczej. co jest istotnym. mesztą celem tego r:zi:ca je, jako zupełnie nieuzasadnione 1 nie· 
nić naszej niepodległości. Prezcilwnie, w o· przywódćom komunistycznej partii USA. Jak posunięcia władz sądow}'l:h. Adwokat oskarżo· zgodne z faktami. Działalność kansula gene· 

· · wi.adomo, pnnn.vódcy ci, wśród których znaj· nych wskazał ,również. że' tak seybkie wyzna- ra!nego ZSRR. w Nowym Jorku - Łomakina bronie naszej niepodległości gotowi 1estesmy ·- 1 
• ln · miała na celu wyłącznie obronę praw obywate duje się przewodniczący i sekretarz genera Y czenie rozprawy nie pozwóli na należyte przy-:imobilizować wszystkie siły, opierając się na partii konfl!.nistycznej- Foster i Dennis, zosta- gotowanie obr')nY. zebranie odipoWiednkh fun· Ii radzieckich, a jego oświadczenia, składa· 

po§więceniu całego narodu polskiego. li nie<lawno zaaresztowani pod zarzutem rzeko duszów, a zwłasizcza na -poinformowaiiie opinii ne przedstawicielom prasy zmierzały do wy· 
Uważamy również, że różnice między utsro mego dążenia do obalenia rządu USA sill. a publk:z:nej o prawd"Liwym tle tego polityczne jafoienia iJrawdz.iwego stanu rzeczy, wypa· 

h k · h · t k następn i e zwolnieni za kaucją. go prxesu. czanego bez skrupułów w inspirowanych donie jami w poszczególnyc rajac me są a ą sienia.ch pewnych organów prasy amerykań· 
d · Oi:>1una stanowcz0 zaprotestowała pTze-;iwkc „Daily Worker" w artykule wstępnym ostro przeszkodą we współpracy mi ędzynaro owej, slc;ej. Jest to zgo.dne całkowicie z powszech· 

O "to'rej· ostatnio tak wiele się mówi, a nawet tak szybkięmu wyznaczeniu rozprawy, z~u- potępia. to nie.zwykłe przyśpieszenie rozprawy n:e przyj'ętymi zasadami i na.leży do be:zpośre .... cając sąd')wi, iż kieruje się względami pollty d j . d . . 
histerycznie krzyczy. Wystarczy tylko prze· cznynii. Obrońcy podkręślaJą, że większ.ość są owe • st.wier zając, lŻ jest to dowodem. dU:ch obowią'!oków przedstawicieli koru;ular· 

· h · d d , · b h Ii że „oskarżeni UZ'nillli z-:>stali za winnych Jesz· nvch. strzegać za&aidy suwerenności krajów w 1c oskarzonrch kan y owac m1a1a w wy or~ ·c.;względniając w
6
z.ystkie podane wyiej 

0
• 

życiu i nie powoływać się na p~lannictwo, stopadowych i że wyznaczenie rozprawy na cze przed zapadnięciem wyroku". kolicz.ności, Rząd Radziecki stwierdza, że o-

mające n.a celu urządzenie całego świa.!a na Sytuaci·a m·ii·itarna w· Greci··i :~~~:~on~ ~:=~zrę.z:~~~::1n~~~ma1n~erwyyk~ swój ład a w rzeczywistości ku wygodz.e l zy 

skowi pewnych grup egoistycznych i wstrzyma . ~cohn~~::J:~ji P:t~j~ ~~;s~~!i;'0~e~~c~eno~y U~~ nie postępu, który jak to Wy .. naukQwcy, WY, PARYŻ PAP. Agencja Elefteri Ellada stwier kosa, „zl:kwidowane'' przez generałów . ame· partamentu Stanu z dnia 19 sierpnia wyn;ka, 
· kazaliście, jest pJ'awem rozwoju człowieka l dza, rząd ateński oraz generałowie amery· rykańskich, zaatakowały jednocześnie szereg łż rząd USA nie tylko nie zamierza położyć 

człowiecze1istwa. kańscy doznali gorzkiego rozczarowania, o ile mia.st na tyłach wojsk ateńskich. Jednostka kresu ·tej działalności amerykańskich władz 
Jesteśmy zdania, że wszystkie narody, w i el- chodzi . o „zlikwidowanie " jednostek armii de armii demokrałycznej zaatakowała miasto Ka administracy/nych, które stwarzają taką atmo• kl·e ,. małe, niezależnie oćl koloru skóry swvc11 · ·sferę ru· cofa""c si·ę nawet przed wtargnl-mokratycznej w Grammos. Wojska gen. Mar- storia, siedzibę sztabu generalneg0 monarcho- ' e ,.., „ obywateli, mają prawo do swego niezależnego ciem policji amerykańskiej do gmachu ra· 
~~~~~~~~~~~-~~----~-------------------~ fu~y~~fumj~nm~a~mii~mo~~Y~ ~~~~o kMrulaWgMH~~o w N~~ 

Wstrząs Podz·1emny w kop-ln1· Ludw1·ku: nej zajęła 1ego samego dnia Aegion na Pe· Jorku - lecz na odwrót usprawiedliwia tego 
JJ loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w rodzaju jawne pogwałcenie powszechnie uzna 

Tessalli i miejscowość Ptolemais w Macedonii, nych w stosunka~h ·międzynarodowych za~ad. 19 górników uratowano czterech zginęło zadając wrogowi straty. Jednocześnie lekkie w tym 6ta.1lie rzeczy nąd radziecki posta-
w zasypanym chodniku oddziały wojskowe armii demokratycznej do- nowił: .,, 

konały szereg wypadów przeciwko wojskom 1) Niezwłocznie zamknąć oba konsulaty ra· KATOWICE PAP. - W nocy z 24 na 2S bm. być pięciu sp'Jśród zasypanych gó.rników,_ z dzieck1·e w USA w Nowym Jorku 1· w San 
ateńskim na froncie Grammos. -odz 23 min. SS nastąpił bard.za silny których ciężko rann.y rębacz Emil . Chmie~ · Francisco. 0 

g · . . , zmarł następnego dnia rano. Pozostali ciztereJ Działalność jednostek armii demokratycz· 2) Uznać, zgodnie z zasadami wzajemności, 
wstirząs podziemny na Jednym z pokładow ko· odnieśli tylko lekkie obrażenia. • nej wzmogła się w całej Grecji. Podczas ostat że kon_sulat USA we Wla.dr:vostoku winien 
pal11i „Ludwik" w Zabrskim Zjedn".>czeniu Prze Po całonocnf!j ącji zd".>łano uratować w. go· . . , .. ulec niezwłocznemu zamknięciu. 
mysłu Węglowego. Wskutek wstrząsu zosta~y d~in~cry przedpo~ndniowych 25 bm .. ~S dalszych mc;h walk zabitych zostało 2 generałow arrru1

1 

3) Na tef samej zasadzie uważać, te po:o· 
n~ypane chodn!ki i pochylnie oraz ch~~1k gom~ko:v. e: kt?rych . Jed~°: odni<?sł lek.kie ateńskiej, W czasie walk w górach Belles i zumien/e osiągnięte poprzednio między nq· 
główny. co spowodował-:> odcięcie 23 górrukow. ol>razenia, drugi zaś Jest _cię;ik,? ranny. Pozos!a . . . . . dem ZSRR i rządem USA w sprawie otwarcia 

Drlęki natychmiast podjętej akcji ratunko· łych trzech zasypjlllych gom1kow wydobyto n1e Parnasse-Vardousia rueprzyJaciel stracił 400 konsulatu USA w Leningradzie - st:cccilo 
wej już w godzinę po wypadku zdołano wydo żywych. oficerów i żołnlerzy w zabitych i . rannych. swą moc. · 

Zerzy Korwi!_! 7) 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
pobudek. I tym razem powtarzał przecież, możliwości wykazania się swymi tdolnoś· 
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je- ciami, aby wspiąć się na jeszcze jeden sto„ 
go oczach mord na Waldemarze Glilcku pi•.11 karier!'· Po wczorajszych doświad· 
zaliczał do najpo~politszych przestępstw 
kryminalnych i kwalifikował się bez za· 
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do­
brze odosobnionej komorze policyjnej przy 

czeniach Wierucki spodziewał się ponow· 
nych scen zdziwienia wszystkich awym 
"twierdzeniem, iż to nie on zabił Waldemara 
Gllicka. Lecz j'lk miał udowodnić prawdzi· 
wości swych słów ,gdy jedyną reakcją na 
nie były ironiczne uśmiechy i drwiące spoj­
rzenia? 

Relacja portiera Hirscha była, niewątpli­
wie, najzupełniej wierna i dokładnie odtwa­
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura· 
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 
podłoże polityczne i zrodził się w atmosfe· 
rze walki strajkowej, nie znał bowiem Wal· 
demara Glticka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj· 
zupełnięj osobistych pobudek. To zazdrość 
włożyła karabin w ręce Andrzeja Wieruc­
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał· w myślach uzasadnienia dla swej 
tezy. 

W południe wybuchł strajk w całym mie­
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda­
ło się zlikwidować robotniczą okupację po­
$zc.zególnych gm.achów i usunąć strajkują­
cych poza teren samych zakładów przemy­
słowych. Nadkomisarz Weyer opowiadał 
mu, jak Gllick energicznie zabrał się do ro· 
boty, wzywając natychmiast po wybuchu 
strajku jeden oddział policji konnej i je· 
den oddział policji pieszej, jak sail\ trzy­
hlał zawsze w pogotowiu straż, którą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze· 
mysłowców najenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bardzo ostro 
występował przeciw wszystkim absolutnie 
żądaniom związków za,odowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siepie nienawiść. 

• 

Rano następnego dnia poszedł więc pro- użyciu tak zachwalanej przez niego naj· 
kurator w tym kierunku,• aby odtworzyć skuteczniejszej na całym świecie metody 
przede wszystkim wypadki z południa dnia brutalnego bicia. 
poprzedniego. Myśląc długo w nocy o tej Przeszli na górę i otworzyli gabinet zmar­
szczególnej zbrodni nieco zaspał i spóźnił ł<'g"o . . Wieruckiemu k&ali zaczekać w po­
się na śledztwo. Na miejscu zastał już sier czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony 
żanta Hennerta, doktora Skolimowskiego, wskutek nocy przespanej w nieprzyjem11oj 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w 
dziewał, nadkomisarza Weyera, jakiegoś głównej komendzie Jfolicji kryminalnej. Mi 
młodego i nieznanego sobie komisarza od mo niewątpliwej grozy położenia, chciało 
spraw kryminalnych, pełniącego jednocze- mu się teraz przedewszystkim spać i nie 
śnie funkcję sędziego śledczego, gdyż miał myśleć o niczym, ale badanie w pokoju, w 
wykształcenie prawnicze i odbył już prak- którym leżar·:eszcz3 trup zabitego dyrekt.>· 
tykę przy sądach grodzkich. ra, nie trwało długo. Wezwano telefonicznie 

- Jak on się nazywa? -- zapytał szep- z dołu obsługę kostnicy Zakładu Medycy.ny 
tero Hennerta. ~ądowej, która owinęła zmarłego w biatc 

- Kto? - upewniał się sierżant - Ko- prześcieradło . i wyniosła jego ciało na no­
misarz, ten młody prawnik? To jest nowy szaeh do sanitarnego ambulansu. Później z 
człowiek, z Warszawy, produkt dzisiej- gabinetu wyszedł sam prokurator i natych· 
szych metod „szkolenia fachowej policji z miast zaczął męczyć bardzo szczegółowym.i 
wykształceniem wyższym". Nazywa się No· pytaniami o personalia i środowisko spo­
sek. Ciekaw jestem, czy dokaże więcej od łeczne, Ił' jakim ~ię Andrzej wychował. 
starych, którzy szybko i sprawnie wydob37- - To ukoi1czył pan nawet uniwersytet! 
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- - zdziwił się szczerze i dopiero teraz' za· 
lepszą jak dotychczas na całym świecie me- prosił go do reszty osób prowadzących 
todą w postaci gumowej pałki. Powiada, że śledztwo. Skierowały się na niego natych· 
on będzie rozszyfrowywał przestępców me- miast bardzo uważne spojrzenia i próżno 
todą „psychologiczną". wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz· 

Brzozowskiemu ironiczny ton Hennerta kich zainteresowań. Może ·tylko jeden sę­
przypadł do gustu, choć sierżant denerwo- dzia Nosek nie miał w swej twarzy nic z 
wał go zawsze dopatrywaniem się we J urzędowego sadyzmu ludzi, których zbrod­
wszystkich przestępstwach bardzo prostych ma obchodziła 2'łównie od stronv nowych 

• 

Prokurator Brzozowski kazał mu 'usiąść 
w jednym z foteli klubowych. 

- Powied..4lly - rzekł - iż twierdzenie 
pana przyjmujemy za dowiedzione. Wtedy 
musimy poszukać właściwego mordercy i 
znaleźć dla niego istptne pobudki zbrodni, 
Może cofniemy się do dnią wczorajszego i 
odtworzymy' sobie czas pańskiej wizyty w 
fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wczoraj przed wybuchem strajku? 

- Prosiła mnie o to moja narzecYJOna, 
która pracowała u Waldemara Gllicka w 
charakterze jego sekretarki. 

- Dlczego zaprosiła pana do biura, a nie 
do domu? - spytał Hellłlert, który miał 
taki wyraz twarzy, jakby mówił: proszę, 
proszę, kto miał rację.? Przecież początek 
opowiadania to klasyczna sprawa o kobie· 
tę! -

- Tego nie wiem, mogła mnie, oczywi-. 
ście, z równym powodzeniem zaprosić do 
domu„. 

- Zaprosiła jednak do biura fabryki, w 
której pracowała! zauważył cierpko 
prokurator Brzozowski. I właśnie to 
jest dziwne, że zaprosiła pana tutaj. Musi 
istnieć j„ ~ .rozsądne wyjaśnienie tej spra 
wy. 

(C. d. n.l 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
W spaniałe wyniki pokojowej tWórczej pracy narodów Związku Radzieckiego 

(1'orespondencja UJlasna ,,Głosu"} 
MOSKWA, w sierpniu. nych i zespołowych obrabiarek, łoży&k kulko· R ez~l!aty P_okojowej i twórczej pracy narodów radzieckich _ 1-0 jedno z Mjbar· w:ych, _motorów. elektrycmy~h i_td. Poważny~ 

dziej aomoslyc~ zjawisk powojennego życia międzynarodowego. znaczenie ich po· rowmez . dorobkiem wykazu]~ się robotnicy 1 
lega przede w~zystkim na tym, że potęga ekonomiczna ZSRR stanowi najwięce; 0 sile pracown:1cy prze~ysłu c~emicznego, drzewne· 
obo~u. pokoju. I demokracji, obozu postępu społecznego i wolności narodów. Dlatego go, pa1?1erowego ~ m~tenaJ_ów budowlany~h. 

nych - o 70 proc. w.ięcej, ID.iż w_ r. ub .. Pro­
dukcja przemy-stu dziewiarskiego ł obuwia gu 
mowego zwiększyła się przeszło dwuk.rotme. 
Tłuszczów zwierzęcych wyprodukowano pra· 
·wie o 60 proc. więcej, dosta.rc:oono na ryn!ki 
ryby o 33 proc. więcej, niż w r. ub. . włas_me z. takim uz.naniem i radością przyjmowane są na szeJOkim świecie wiadom-0ści Rol~1.ctwo radziec~ie zbiera bogats~ iesz· 

o nieustającym 1 coraz szybszym rozwoju socjalistycznego przemysłu i rolnictwa. cze, nrz w roku ubiegłym, plony swe] I>~acy. 
Rozwija się produkcja przemysłu lekkiego, 

ZN:ISZCZENI~ wojenne zostały, ogóln·ie węgla w II kw.art.ale br. w porówn.an:u z tym wytwarzającego przedmioty powszechnego 
. ?1orąc! :wyrownąne już z końcem 1947 r. samym okresem r. ub. zwiększyło s:ę o 13 spożyci.a i użytku. W ciągu roku uruchomio· 

Usw1adan11aiąc sobie ro=iary tych 'Z.n.iszczeń, procent, wydobycie ropy naftowej - o 15 no wiele nowyclJ i rozszerwno produkcję wie 
możem~ zrozumieć, jak wielki wysiłek twór· proc, produkcja benzyny - o 16 proc., nafty lu starych fabry!k przemysłu spożywczego, 
czy zuzyty został na dokonanie tego dzieł.a - 0 17 proc„ włókiienn.iczego itp. Jednocześnie zwiększyła 
w tak krótkim ~asie. Już w IV kwartale W 6'Zybkim tempie wzrasta t~mpo budowy się produkcja maszyn dla przemysłu włókien· 
1947 .r. p.rodukC]a przemysłowa ZSRR osiąg· maszyn. Produkcja urządzeń hutn.iczycb wyka· niczego, obuw1ainego i in. W rezultacie fabry· 
nęła poziom przedwojenny. W r. 1948 rozmi·a-, zuje w ciągu roku zwiększen.ie o 80 proc., o ki włókienni<:'u.> dały ludności tkanin baweł· 
ry produkcji narastają z miesiąca ;n.a miesiąc. przeszło 50 proc. wzrosła produkcja specjal· nianych o przeszło 50 proc., tka.n.in welnia­
Plan. I półrocza 1948 r. został przekroczony o. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
5 procen.t. W II kwartale produkcja globalna IL p t k 
całego przemysłu w porównaniu z produkcją I . eon as erna 
a: II kwartału 1947 r. wzrosła o 24 proc. ,w po- · w 
równaniu uś z II kwartałem 1946 r. - o 43 1 

proc. Suma inwestycji w gospodarce rad?JeC· 1ersz 
kiej, dokonanryoh w I półroczu br., wyikaz:.ije 
wzrost o 26 proc. w porównaniu z ty:n samym 
okresem r. ub. 

JE!61Zcze większe procentowo są lnwes!vcle 
w ciężkim przemyśle 6tanowiącym f:mdame~t 
całego gospodarstwa :narndoweg{) ZSRR. Szc1e 
gólnie silny wzrost produkcji metaii cza•nych 
i lkoiorowych obserwowany jest w !ych nk•ę· 
gach przemysłowych, które podlega<v okuna­
cji. Drugi kwartał br. był okresem urucho· 
mienia s.zeregu ważnych obiektów hutructwa. 
Do użytku oddany został wielki pi-ze Nr I w 
Zakładach MetalurgkznyclJ im. Stalina, pip.ce 
martenow-skJ.e w Zakła.d.ach Zap1:ożskich i 
Mak·iejewskich rozpoczęły pracę nowe bate1'.e 
koksownicw. W dniu 4 lipca uruchomiony zo· 
stał, 11.budow.a.nv bez nrltów, w cało5ci ~pawa· 
ny, wielki piec Nr 4 w Zakład.ach .,Zaooro1.· 
stal", całkowicie zautomatyzowany l wyposa­
żony w najnowsze urządzenia tech:iicz.'le. 

poY'l AŻNE osiągnięcia posiada przemysł 
paliw 1wardych d płymiych. Wvdobycie 

~.,......._,.~..r ..... ..._,.www..._......_,.....,....._.. 

Zawiązał sią · Komitet Uczczenia 
Pamiąci Władysławy Bytomskiej 

do Pab!a Nerudy *) · 
Słowa poetów nad granicami 
plyną na wichrze. 

W strofach wyklętych węszą dynamit 
bezsilne szpicle. 

Daremnie dymią z Pl,acow ov .. ~ 
stosy płonące. 

Pieśni podniebne nad Kordyliery! 
U szly nagonce. 

Z kraju, gdzie wzrosly w bólu ·i gniewie, 
precz je wygnano! 

Wrócą zwycięską gwiazdą na niebie, 
biada tyranom! 

W zemsty przededniu, ludzi<Ym. niewolnym 
prostują grzbiety. 

Przeciw ojczyznom zbrodni i wojny 
- slowa poety • 

Z ziemi dalekiej - polski poeta -
pozdrawia brata. · 

( 

J 

JAK wiadomo, praca transportu ~o!e1aw?· 
go w stopniu. niemałym warunku}e rozwoj 

przemysłu i rolnictwa. Sredn.i~ - dzie~ne ~a­
ładowani·e wagonów na kolei.ach radz1ec.1(1ch 
wzrnsło w ciągu roku o 14 proc. W pie:w· 
szym półroczu br. koleje otrtymały pokazną 
liczbę nowych parowozów, wagonów towar.o· 
wych i pasażerskich. Szczególnie wzrosła µ~o 
dukcja parowozów: 1,7-krotni.e w porównamu 
z r. 1947 i 4,5-k·rotn.ie w porównaniu z r. 1946. 
Obroty transportu rzecznego zwiększyły się w 
ciągu roku o 27 proc., morskiego - o 12 proc. 

Jednym z „cudów" gospodarki wcjalistycz· 
nej, n.ieosiągalnych dla świata kapitalistycz· 
nego, je·st fakt, że rozwojowi sił produkcyj­
nych w ZSRR .towa•rzyszy nieustanne podno­
szenie się poziomu życiowego robotnikó11r i 
pracowników. W latach powojennych, w re­
zultacie słusznje pomyślanej reformy pien:ęż­
nej i sy.stematycznej zniżki cen, w warun·:i:ach 
rosnącego socjalistycznego współU1wodnictwa 
pracy - wzrost r~lnej i nominalnej wart'>· 
ści płac jest szczególn.ie widoczny. W I «:war· 
tale 1948 r. zdolność nabywcza rubla podnio· 
sła się o 41 proc., zaś realna wartość p łac -
o 51 proc. W II kwartale br. w wyaik u dał· 
szej zniżki cen w handlu państwowym i zwią· 
zanym z nią spadkiem cen n.a rynkn kolcho· 
zowym, proces wzrostu siły nabywcz.ej nbla 
trwał n.adal. 

W ciągu roku zwięksa:yła &ię pow<1żnie Hoś~ 
towarów spożywczych sprzedawarnych w skle­
pach państwowych i spółdzielczych. Sprzedaż 
chleba wzrosła o 50 proc. ,cukru - o 83 pr..ic., 
J>roduktów mięsnych o 29 proc., tkanm ba· 
wełnianych - o 38 proc, jedwabnych - o 34 
proc., obuwia skórzanego - o 31 pro-::., obu­
wia gumowego - ponad 200 proc. 

SREDNIA wydajność pracy w ori:emysle 
radzieckim wykazuje w ciągu roku wzr:ist 

o 14 proc., a w przemyśle budowy maszyn o 
21 proc. Socjalistyczne współmwodnictwo roz 
wija się coraz szerzej, obejmując ca!y radz:ec 
ki świ.at pracy. Racjonaliza.torzy prorlukcii i 
uczeni otwierają coraz to nowe .n'lżliwośd 
zwiększenia wydtajności wysiłku człowieka w 
przemyśle i n<a roli. Nie ulega wątp:;wośd, 
że hasło przedterminowego wykonania plnnu 
trzeciego, decydującego roku pięciolatki, 70Z· 

brzmiewające dziś po ziemiach radzieck:ch -
zostanie zrealizowane. 

2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 
robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść o Potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy· 
wę wespół z dyrekcją firmy „Hirszberg -
Birnbaum'• na osobie prządki, delegatki robot 
nicrej tejże firmy - Władysławie Bytom­
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 
proletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze 
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdankl i Tre 
blinki - lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 
o Tej, która już wtedy - w 1938 roku, w 
sanacyjnej fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 
hitlerowskich metod duszenia wszystkiego co 
najlepsze w narodzie, która wtedy - okrą· 
gły ·!rok przed okupacją, walcząc ze zdradą 
klik sanacyjnej - o prawo do życia I pracy 
klasy robotniczej - padła śmiercią bohater-

Glo 1.- J. Jgna!owfcz 
s zwiastujący wolność czlowier.u. --· _...._... • .......,_,. • ~ ••• ._.__ 

1 jedność świata. , ·To i owo 
'*) Pablo Neruda - poeta chldijsk'i, jeden z niajwybitniejszycll twórców Ameryki li.tdń· 

&kiej - wygnany ze swojej ojczyznv którego wiersze są ziakazan•e w jego rodz.iormym kraju. 
llllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

ki·męcumnicy. · 
Nie zaPomnieli przede wszystkim Włady 

Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z 
PZPB Nr 21, dawniej f irmy Hirszberg i Birn-

, baum. Z inicjatywy koła Ligi Kobiet został tu 
stworzony komitet ucz.czenia Jej pamięci. W 
skład komitetu weszli przedstawiciele załogi, 
dyrekcji oraz osobiści przyjaciele zmarłej. 
Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło· 

nięciem nagrobka, odbędą się w pierwszych 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel 
już się rozpoczęła na terenie PZPB Nr 21. W 
najbliższych dniach komitet zaapeluje o to sa-
mo do ogółu włókniarzy łó~zkich. (W) 

Łódzki świat nauki i sztUki 
pozdrawia Kongres Intelektualistów 

W Uniwersytecie Ł6dzklm odbyło się ze­
branie przedstawicieli nauki, sztuki I organi­
zacji społeczno - kulturalnych, poświęcone o­
mówieniu roll Wszechświatowego Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu 

Zgromadzeni postanowili w imieniu społe­
czeństwa łódzkiego wysłać na ręce Prezydium 
Swiatowego Kongresu Intelektualistów we 
Wrocławiu depeszę treści następującej: 

,,W imieniu świata nauki I sztukł Łodzi, 
miasta robotniczego, które w walce o wol· 
ność, postęp i sprawiedliwość społeczną 
odegrało szczególnie ważną rolę, witamy 
uczestników Swlatowego Kongresu Intelek 
tualistów. Robotnicza Łódź, ośrodek postę­
pu i kultury mas wierzy głęboko, Żf! wy· 
nlki obrad czołowych przedstawicieli nau· 

kl I sztuki, przyczynią się do utrwalenia 
idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
wój kultury człowieka pracy. 

W niezłomnym przekonaniu, że w wyni­
ku ~brad intelektualiści świata nie ustaną 
w trudzie walki o pokój, przesyłamy Kon­
gresowi serdeczne i najlepsze życzenia po­
myślnych prac". 
Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst· 

kich dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 
instytutów naukowych: socjologicznego, biolo 
gicznego Im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 
naukowego, filozoficznego i psychologicznego, 
Tow. Im. Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
stawiciele związków zawodowych: literatów, 
artystów scen polskich I plastyków. 

Pamięci poległych boiowników KPP 
Nie &taTczyłoby dn.i w .(oku, gdyby kla&a ro 

botnicza PQlski obchoduić miała w&zystkie ża­
łobne rocznice, które z.naczą szlak dz.iejowy 
ruchu rewolucyjii.ego w nas.zym kraju. Od 
,,Pierwszego P.roletariiatu" i walk z caratem, 
poprzez okres wz.niesi.eruia fali rewolucyjnej 
po iroku 1918, poprzez 6tarcia z policją sana­
cyjną na ulicach miast ,polskich, poprzez wal· 
k.i partyzanckie Gwardii d Armii Ludowej, w 
szeregach której ginęli najlepsi synowie klasy 
irobotniicrej, aż do skrytobójczych strzałów 
WiN d NSZ w Polsce Odrodzonej ,ciągnie się 
.pasmo ofoar bojowników, którzy położyli ży· 
cte iw służbie socjalizmu. W ogniu tej kilku­
dzie-siędoletni,ej walki hartowały się kadry 
rewolucyjnych działa.czy 'fobotniczych, w og· 
ndu tej walki poprzez klęski d ZIWycięstwa, 
wykuwał.a .się idea ruchu robotniczego, kształ 
tował s:ię d ro.zwijał jego program. · 
Minęła właśnie irocznica stracenia trzech 

działaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewskie­
go i Rutkowski-ego, rozst'fzelanych na stok.ach 
Cytadeli w sierpn.iu 1925 r. Salwa plutonu 
egzekucyjnego, która położyła kres ioh ży· 
ciu, :?narn.ionowała okres coraz bardz.iej wzma· 
gającego się te.r·roru pol'icyjnego ti faszyzacji 
Pol.ski. Znamionowała ona okres likwidQwa­
n.ia swobód demokratycznych w naszym kra· 
ju, ,,il\tabilizowania się" władzy burżuazji, co 
w kon~ekwencji doprowadz.iłio do utraty n1e­
_ pod]_egłofoi w 1939 r. Dlatego właśnie śm:erć 

tych trzech bohaterów w·a.lk! o socjaJizm ma 
znacwnie symbo.lu, stanowi donio-sły eta.p w 
dziejach ruchu robotniczego w Polsce . przed­
wr.ześniowej. Dlatego właśnie d.ata ich strace 
nia nie może być przez n.as :re.pomniana. 

Kim byli ci trzej polegll bohaterzy ii za co 
śmierć ponieśli? 
Władysław Hibner od 12 roku życia twią­

zal się z ruchem robotniczym. Był uczestni­
kiem rewolucji 1905 roku, duał.aczem PPS le· 
wicy, a potem KPP. Postawę jego na. sądzie 
najlepiej charakteryzują słowa, które wypo· 
wieclz.iał w swym ostatnim prz.emówieniu: 

„Jestem członkiem KomHetu Wa•rs:z.aw· 
skiego KPP. Już w 1905 roku z radością 
walczyłem o wolność Polski. Czyniłem '.o, 
bo wierzyłem, że jeśli poiwst.anie Poiska 
niepodległa - będzie to Polska robotni­
ków i chłopów. O taiką Polskę walczył 
mój ojciec w roku 1863". 

Henryk Rutkowski 'i Włady&ł.aw Kniewski 
to dwaj młodu ~etalowcy z Warszawy. Od 
roku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią· 
zku Młodz.iciy, ofiarni bojownicy o lepsze ju­
tro klasy robotniczej, n.ieugięcie patrzący 
śm1eroi w oczy. 
„WLną" .ich było, że chcieli uwolndć partię 

od prowokatora nasłanego przez policję w jej 
szeregi, że chcieli uchronić swych towa-rzyszy 
od n.iebezpiec.z.eństwa prowokacj,i. Akcja t·a 

/ 

n.i.e udała się. Dopiero p6źn.iej prowokator 
Cechnowski został z.Likwidowany 11 rę.lti hojo 
wca Botwina. 

Hibner, Rutkowski i Kniiewski, ~.l.aę.li !ak 
tylu Ln.nych najofiarniejszych działaczy robo.t­
niczych, zachowując do ostatniej chwili po• 
stawę godną rewolucjonistów. Nie ugięli ~ę 
oni w śledztwie ani n.a sądzie, w oblicru 
swyclJ oprawców bronili godnie .idei, dla kló· 
rej żyli li pracowali. Padli n.a stokach Cyta· 
tleli w tym samym miejscu, gdz.ie zginął Kas­
przak, Baron, Okrzeja. 

Hibner, Rutkowski i Kniewski byli żo!nie­
r'lX!mi socjalizmu. Walczyli on.i o pobżenie 
kresu władzy obszarnicze - kapitalistycznej, 
któ1e •JZale'inia.ł.a co.raz bardziej nasz kraj c:d 
otcy<"h potęg kapitalistycznych I dopr<>wadZ'i· 
la do klęsk.i wrześniowej, wakzyl! o sojusz 
ze Związki.em Radz.ieckim - w przeirnnaolu, 
że tylko w oparciu o ten oojusz moiemv 11t!wa 
lic niepodległość Polski. Walcząc z włauią ob­
s;oarn iczo • kapitalistyczną, walczyli onl tym 
sam1m o Polskę, o zapewnienie j-ej warun­
ków niepodległego rozwoju. 

K1asa robotnicza Polski, chyląc dziś swe 
s ·'t<"ndary nad mogiłami Hibnera, Ru~cw· 
,;~ ·eg0 i Kniewskiego, oddając cze~ć wszy6l· 
k Dl innym bojownikom sprawy soc1ałizmu, 
tn'.:lże z dumą stwierdzić, że kreiw '.eh i do­
św .t1duen.ia ich walk ni.e zostały zmJ..7'l"'wane. 

.K. w. 

' 

Ziemią kupuję, ziemią ... 
Nie trudno w mfostach naszych na wi.Qsnę 

zauważyć wożniców, ,,,pilotujących" tury ob­
ładowane „glebą". 

- Ziemię sprzedaję - krzyczą woźnice po 
podwórzach - ziemię„. 

Na ten wrzask wyłażq poru'ektórzy lokato· 
rzy domów i kupu;ą ziemię do doniczek tu· 
dzież skrzynek balkonowych. 

Jeśli chodzi o głównego lokatora „miejsco· 
wości", zwanej Amerykq Północną - sprawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie ma, oczy· 
wiście.'mowy o ziemi do donic]ek czy b'llko, 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część świata, ale to marzenie. Nie to, 
żeby nie starczyło forsy, zarobionej na ostat· 
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprZt'!· 
daż. Pozostają więc jedynje mniejsze parcele, 
w bljższej i dalszej okolicy USA, jak da.jm;J 
na to, Grenlandia i Islandia, 

- ZIEMIĘ KUPUJĘ - woła Departament 
Stanu USA - ziemię„. 

Co prawda ani Grenlandii ani Islandii Depar 
lament Stanu nie kupi, ale to nic nie szkod;r.i: 
za Io obie te wyspy „okupuje". Burzy się 
wprawdzie prasa duńska z powodu tych wysp 
- nic to jednak nie znaczy. „RACJA MOC· 
NIEJSZEGO ZAWDY LEPSZA BYWA", 

Ostatnio, jak wiadomo, „głód ziemi" wzrósł 
ogromnie w Stanach Zjednoczonych A. P. „Ra­
da Planowa.nia politycznego", na czele której 
stoi prawa ~ęka Marshalla - Kenman - oma­
wia mo:Wwości pIZylączenia KANADY do 
U. S. A. 

Hm, hm, faktycznie - ładny kawałek grun· 
lu. Tylko niby ta ziemia stanowi tzw. domi­
nium brytyjskie. Gospodarczo tudzież poli­
tycznie jest w fuzji z rządem Jego Królew· 
skief Mości, Jerzego VI. A tu z ,,tuzji" kropi 
do W. Brytanii jej sojusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy nie trafi? 

Zapewne - traJJ. No, bo niech by Wielka 
Brytania spróbowafo się sprzeciwić/ Sam Ken· 
man daje do zrozumienia, że wówczas „można 

-będzie użyć presji dolarowej oraz innych 
form nacisku celem zmuszenio Londynu do u­
stępstw i pogodzenia się z faktem definityw­
ne/ utraty dominium na rzecz Stanów Zjedno-
czonych. · 

Ciężka w tych warunkach jest sytuacjd 
imć pana Bevina. Wmawia, biedak, przecież 
od dłuższego czasu narodowi angielskiemu, że 
niejaki wuj S. A. M. - to przyjaciel. Ladny 
przyjaciel! 7'zw. ami-cochon (przyjaciel świ· 
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego przy· 
jaźni, a wnet sprawdzi się Jinał znanej bajki 
o fatwowiernym zającu: 

„ WSROD NAJLEPSZYCH PRZYJACIÓŁ 
PSY ZAJĄCA ZJADŁY.", 

•·Tam. 
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P.Z.P.B. de brej 
Walka o jakość produkcji, troska o żywego człowieka - to rzecz podstawowa 

Nr2 ' na drodze 
„2-ka bawełniana" przeżywa tera• swój 1e- Nie Wlłtplmy, że I na tym odcinku „dwój- naprzód po linii podniesienia Jakości swej pro 

zon ogórkowy - 90 procent załogi Jest na ka« podciągnie się wkrótce tak Jak to jui dukcJł. Prześcignął wszystkich maJster, tow. 

urlopl.e. zrobiła na wielu innych odcinkach. Pomoże Nazary, ze swoim zespołem (89.'7 procent „pry 
- Ale nie bójcie sJę, towarzyszko - nasz Jej w tym reorganlzar.Ja systemu współz.awod my"). 

pia.n produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie, nicłwa, ściślej mówta}! - będąca na ,,warszta Inni _ acz nieco mniejsze _ lecz równłeż 
gdybyśmy teraz nie zrobill dwutygodniowej cle" reorganizacja pracy komitetu współza- mają poważne osiągnięcia, Jak np. majster 

przerwy, to sa dwa, trzy miesiące nawaliła wodnlctwa. By nie ublega6 WYpadków, zazna tow. Władysław Ko,lńsld (SU procent „pry. 
by nam sfatygowana mocno turbina, a wtedy czymy tu tylko. te towarzysze WYChodzą z my"), tow. Kuźniak (83 procent „prymy") 
postój trwałby - kto wie - czy nie pół roku. zupełnie słusznego założenia. Iż każdy oddział, I Inni. 

Do września zatym będą J'emontowall tur- każda sala powinna mleć swój własny komi· 
binę, kotłownię I część maszyn, a po tym grun tet. a te ze swej strony powinny zająć się 

townym „odmłodt:eniu•• ruszą na ca.Ją parę, ruchem współzawodnictwa w najszerszym te. 
by dotrzymać t:obowtązania pierwszomajowe- ro słowa znaczeniu mają mieć baczny wgląd 
go, to znaczy wykonać przed terminem rocz- w organizację pracy na oddziałach, w zaopa­
ny plan produkcji. trzenie techniczne. w system pracy robotni-

- Czy wykonanie planu półrocznego po- ków, majstrów i kierowników. 
zwala przewidywać, ze tak będzie rzeczywiś- By cel ten osiągnąć komitety mają regular 
cle? nie, co dwa tygodnie, zwoływać narady wY" 

- Owszem, tak. Jedynie przędzalnia §red- twórcze poszczególnych oddziałów l sal. 
ntoprzędna została nieco w tyle (półroczny Krótko mówląc - komitety mają stać się du­
płan produkcji wykonała tylko w 100 proceu- szą. żywym nerwem każdego oddziału. Nie 
łach). Za to ,,odpadkowa" przekroczyła go na moźna zaprzeczyć, że i dotychcz.aso\vy ruch 
tyle, że z p!anem rocznym Powinna uporać współzawodnictwa w zakładach ma do sano­
się ~uż w koilcu listopada. towanla poważne osiągnięcia. Wszakże stosun 

Dla czytelnika pamiętającego Jeszcze nłe- kowo wysoki procent tkanin pierwszego ga-
4awne czasy, kiedy WYkonanie planu produk tanku został osiągnięty w poważnej mierze 

Dla oceny całości osiągnięć zespołów współ 
zawodniczących. warto podkreślić. że naprzy­
kład o ile w czerwcu tylko Jeden zespól osią­
gnął 85 procent plerw,szego gatunku, to w lip­
cu ten sam procent osiągnęło Już '1 zespołów, 
a ponadto 10 zespołów osiągnęło już 86 proc .• 
a 3 zespoły nawet 89 procent. 

Nie dali byśmy całkowitego obrazu osll\r­
n!ęć I wysiłków PZPB Nr 2 gdybyśmy nie po­
wiedzieli nic o innych stronach ich pracy 
I życia. Oto naprzykład od kilku tygodni 
przedszkole i żłobek fabryczny czynne są na 
dwie zmiany - tak samo Jak pracują matki 
ich młodocianych pensjonariuszy. Niezadługo 
matki-robotnice otrzymają Inne jeszcze udo­
godnienie - pralnię fabryczną. 

cji w ,.Z-ce" było tylko pięknym marzeniem, dzięki temu ruchowi. Wszakże nie rzadkie są Przedwcześnie było by tu mówić w tej chwl 
csiągnięcła te l perspektyWy będ1t prawie re- wypadki tkaczy i tkaczek osiągających peł· li o bardzo wielu jeszcze innych - clekaWYch 

.N'r. i35 

Ił' tę I z powrotent 

Nareszcie mężczyzna 
Repertuar teatrów łódzkich nazbyt, moma 

powiedzieć, długo pozostawał pod „panto 
flem" (damskim). W Teatrze Kameralnym -
ciesząca się zresztą wielkim powodzeniem -
„Joanna z Lotaryngii'' potem - „Panna mę­
żatka". W Teatrze Powszechnym - przemiła 
skądinąd - ,,żabusia". W Lutni - „Cnotliwa 
Zuzanna", w Osie - „Rozkoszna dziewczy­
na''· 
Wyżej WYmienioną łnwazJę kobiet na deski 

sceniczne usiłuje przełamać dzielny „Kame­
ralnlak", wprowadzając u siebie w najbliż· 

szych dniach - mę!czyznę - „Pana Pica''. 
A propos: Jak to śpiewa Stefcia Górska? Aha: 
,,bo mężczyzna, proszę państwa, sympatycz­
ny musi być, sympatyczny, reszta - Pic". 
Chodzi właśnie o ,,Pana Pica" z Kameralnego. 

Próba 
Początkowo miała to być próba tylko - na 

młesiląc. na styczeń br. Następnie „próbę" 
przeciągnięto na miesiąc drugi, trzeci, czwar­
ty. Eh, co tu dużo gadać: rok mija, a „próba'• 
- trwa. A korzystających z kuponów ulgo­
wych Filmu Polskiego słusznie szlag trafia. 
PytajĄ: kiedy wreszcie będżiemy mogli korzy 
słać z ulgoWYch biletów do kina za ZWYkłym 
okazaniem legitymacji Zw. ZawodoWYch? 

wehcją. Możemy go więc Jeszcze upewnić. ie nYCh 100 procent prcdukcJI ,,prymy''• Jak na- I pożytecznych - pomysłach towarzyszy z N • • 
nie Jest to tadna ,lipa" że są to fakty niezbł- przykład towarzysze Stefan Korkowskl i Te· „dwójki'', a szczególnie sekretarza komitetu asl zagramcą 
te, potwierdzone przez wszystlde czynniki resa Próchnlewska lub tez blisko 100 procent fabrycznego PPR. tow. Saara. Opowiemy o Wśród nazwisk delegatów angielskich na 

mbrodaJne. Jak np. tow. Klimczak Maria, Stefan Jarosik. tym wtedy, gdy pomysły te nabiorą ciała Il SwiatoWY Kongres Intelektualistów we Wro-

A teraz rewelacja dru~a. Jeszcze większa: Charakterystyczne, :ie cl specjaliści od ,,pry krwi. A w tej chwili podkreślimy tylko, że clawiu między B. Stewensem, kompozytorem, 

,,Dwójka" zaczyna przodować Jakością swej my" wcale nie ustępują innym miejsca pod aktyw „dwójki" myśli I szuka coraz nowych, I a Kingsleyem Martinem. redaktorem „New 

prodnkcjl. względem ilości produkcji, Nietylko zresztą lepszych metod pracy, a to Jest rzecz bardzo statesman" _ zanotujemy Feliksa Topolslde-

- O ma.Io co, a bylibyśmy prześcignęli „trój jednostki, lecz I zespoły całe, uczestnlcz(lce w ważna. go, artystę malarza l rysownika. 

kę" - mówi z żalem dyrektor naczeln'.'J", tow. r_u_c_h_u_w""s""p""ó~lza-w_od ..... n_1_c_tw"""a""z„r_o„b,,,,iły ..... ~w~i-el"'kl_kr_o_k._ _______________ ~ Wśród członków delegacji brazylijskiej na· 

Pol. - Za.Jęliśmy drugie miejsce Po nteJ. Kong-res Intelektualistów spotykamy nazwi-

Ta ambicja przestanie nam się WYda.w•6 WY J e I • ę c e 1·· m a s I a • • ę s a sko Emmy Stelli Schlc. 
górowana, gdy uprzytomnimy sobie, że z s.s.a W I I m I 
inoowt „prymy", osiągniętych w maju sko- Słynna pianistka stwierda, ie pochodzi z 

m:yla „dwójka" na 72.2 prco. w czerwcu I do Sytuacja aprowizacyjna w naszym mieście tern na rynku mięsnym będzie to, że Powsze· Polski, gdzie oboJe Jej rodzice bylł Polaka-

78 pl.'llcent pie:;wszego gatunku w lipcu. uległa znacznej poprawie. chna Spółdz'.elnia Spożywców przejmuje do- mi. P. Schło Jlie zna wprawdzie języka pol· 

P 'ł · d t p h s ół ty h f k · RCA · t ć b sklego, ale b"-di co bądź jest znakomitą ar-
Kło wie. czy nie dorówna.?aby nawet swej rzyczynt a się o ego owszec na P · c czasowe un cJe 1 zaopa rywa ę· „ 

d i l · s · ó któ · t tni g d · i świ t R bot · d t tyst1·~ tudzież „tres Schic" (bardzo szykow-
rywalce _ „trójce'•, gdyby nie wykończa.Inia. ze ma pozywc w, ra w ciągu os a e o zie w m ęso a pracy. o mcy os aną "" 
Tak ka~ nam przynajmniej wnioskować cy- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 tysięcy mięso w swych miejscach pracy, jak to było ną") kobietl\o 

fry. vv l?iepskim napnykład Jeszcze pod k~. masła. Dotychczas można było dostać dotąd z tą różnicą, że rozliczenia kartkowe za 

wzgledem jakoślll produkcji ma.fu, wYko6czal- ćw!erć kilo masła na legitjmację Związków łatwiać będz.ie Powszechna Spółdzielnia Spo­
nL'l. do;tała na rękę nie wspomniane w-yżeJ Zawodowych, przewidywana ~est sprzedaż żywców. 

St.3 procent, lecz 56.8 „prymy"; w czerwcu większych iloś~ . Wędlin mamy już w dostatecznej ilości I bę 
I lipcu również o przeszło 1 procent „prymy•' T~ s~m.o z mięsem. Nie było. go duzo w o- dą wyrabiane w coraz lepszych gatunkach. 
więcf,J' nii oddała wykończonej tkaniny w kresie zruw, z czego skorzystali paskarze, te· 
pi rwszym gatunku. A prseclet powinno być raz w wym u szero 1eJ a CJl an spe u acyJ-I 'k k' · k „ ty k l · I Z Rz.etui Miejskiej sygnalizują nam wzrost 

od~ro~nie _po farbowaniu, drukowaniu I te- nej mięsa jest coraz więcej. Ważnym momen uboju świń. S. W. 

mu podobnych „zabiegach kostnetycznvch" 
procent pierwszego gatunku tkanłn powinien 
pnwa:!:nie wzrastać. Handlarze walut w · potrzasku 

Łodzianin 

Co usłyszymy dziś 1irzez radio 
12.04 Dziennik. 12.25 Recital sk,rzyp<:owy 

M. Ha~a. 12.45 (Ł) Pogadanka rolnioa. 12.55 
(Ł) Ghwila muzyki z płyt 13.00 Muzyka obia­
dowa w wyk. Zespołu Zb. Szareckiego. 13.45 
„Robert Schumann" - IV audycja z cyklu: 
„K.ompozytor Tygodnia". 14..30 (Ł) Z dzisiej­
szej prasy. 14.35 (ł.) Muzyka obiadowa (ply· 
ty). 15.05 (Ł) „Jak uczył Gorkij", opowi.adanie 
wg. wspomnień Ni.kand·rowa w przekł. A. Jędr 

W dniu wczorajszym w godzinach pro:edpo- przy uL Zachodniej 66 dała rezultat. W ręce kiewicza. 15.20 (Ł) Spiewa 2.0akomity chór xa­
łudniowych Ochrona Skarbowa dokonała na- przedstawicieli Ochrony Skarbowej wpadło dz.ieclQ pod kier. Sw.ie5Znikowa (płyty). 15.30 

glej obławy .na handilarzy walutą i dewtZaJili. kilku poszukiwanych międiynarodowych ale- „Sp1ewamy piosenki" - audycja słowno-mm:. 
Na stale miejsce handlu walutą przy ul. Za- rzyst6w, którzy zawodowo upraw~ali handel dla dz.ieci. 15.50 Mu7.yka lekka. 16.00 Di:iennik. 
chodniej 66 o~oło godz.. 11.30 zajechały au~a walutą i u których -z.naleziono walutę zagra- 16.30 „Na swojską nutę" - gra zespół T. We­
Ochrony Skarbowej z urzędnilcami w liczbie niczną. Skonfiskowano walutę wartośoi kilku wlowuiiego. 17.00 Muzyka poważna. 17.45 
około .30-tu. Obstawiono wyjście, oraz podwó· milionów złotych. Z<ltrzymani aferzyści zosta- „W pracowni uczonych Wrncławskich". 18.00 
rze. Rewiz}a 06Ób znajdujących się na p06esji ną oddani do dyspozyc}i proku~atora. Rozroowy Kongresowe. 18.15 Muzyka lekka. 

1111111111111111111111111111 !1111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111um111111111111111111111111_111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 18.21 „Mickiewicz w okresie „Wdosny Lu-
dów". 18.30 Muzyka popular.na. 19.00 Felie~on „ d l!illlfll -Oft~ mmowy. 19.15 Muzyka taneczna w wyk. or-

ę a 6. a • ...., .::::;;- k.iestry Tanecznej P. R. 20.00 „0 diable, kto:>ry 
1 bał się żony" - 6łu<:howi'5ko Etienne Griła. 

250 ml.lionó-.V zł. otrzymał Zarząd Mie1"ski na remonty domów 20.40 Muzyka lekka. 20.53 Komunikat meteo-
rologiczny. 21.00 Dziennik. 21.45 (Ł) Muzyka 

Nie dalej jak w przedwczorajszym nume· 
rze naszego pisma zobrazowaliśmy ciężką sy­
tuację w jakiej znalazł się nasz samorząd, 
którego szczupłe fundusze nie pozwalały . na 
uruchomienie najpiln'.ejszych robót pubhcz· 
nych, wśród których na plan pierwszy wysu 
wała się naprawa w opłakanym stanie znajdu 
jących się domów mieszkalnych. · 

Jako skuteczny i radykalny środek zarad­
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy· 
tów inwestycyjnych, jakie przed paroma mie 
siącami władze centralne prz.y-z:nały miastu, 
a jakie niestety nie zostały podjęte. 

Sytuacja ta w dniu wczorajszym uległa za­
sadniczej zmianie. Na skutek interwencji pre· 
zydenta tow. Stawińskiego i dyrektora Zarzą 
du Miejskiego tow. Ginsberta za pośrednic­
twem Banku Komunalnego samorząd łódzki 
otrzymał 250 milionów złotych. Poważna część 
z tej sumy bo a! 80 milionów przypadnie na 
remonty domów, co pozwoli na pokrycie oko· 
ło tysiąca dachów papą i naprawę najpo­
trzebniejszych urządzeń, 

ZJazd kobiet 
w obronie pokoju 

Reszta przyznanych sum podzielona została kredytom rozpoczną się prace w związku z z płyt j, komun.i'katy. 22.00 Koncert muzyki lu­
na: zakup wozów słlnikoWYch dla tramwa- kryciem dachów i remontem domów. dowej w wyk. Chóru 1 Orkiestry P. R. pod 
Jów. na pnyłączenie domów do sieci kanall- Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie dYT. J. Kołacikowskiego. Transmi.sja do Pra9i 
HcyJnej I wodociągowej I na remont studni poprzestając na powyższych sumach, interwe Cz~k·iej. 22.30 ,,Dawna Muzyka" _,.. XXX1 au-

dycja na płytach „Anthologie Sonore". 23.00 
w domach zna.Jdu.iącycb się w administracji niować będzie w sprawie dalszych potrzeb· Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 
Zarządu Nieruchomości. nych miastu kredytów. , 23.20 Program .na jutro. 23.30 (Ł) Koncert zy-

W najbliższych dniach dzięki uzyskanym Szczep. . czeń. 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

„. N a-· W~il"'i"'i;,:'" c"""'"'-"U"''c "'Z "E "i.. N "i A CH" 
Dawniej - „złota młodzież", a dziś dzieci robotników, chłopów i pracowników 

umysłowych majq ułatwiony wstęp i naukę 
J eszcze tylko do soboty trwać będą zapisy cent ogólnej liczby miejsc. Będą to w przy-/ · * • * 

na Uniwersytet i Politechnikę Łódzką. sz.lości ka~ry . o?danych państw.u ludowemu Uniwersytety. i PoliLe<:hniki, kh biblioteki 
W 09!a.tnlch dniach gorączkowego pośpie- l~k~zy, i.n.ży'.111~ro"'.', koTuSt.rukt-0r<?w• nauczy- i pracownie mis.ze.z.one zostały w naj-

chu rai jesz.cz.e warto uprzytomnić młodzieży c1eh, n_iechamkow 1 artystow, ktorych. młode· większ.ej swej części puez okupanta. Po 
zmiany, ja·kie zachodzą na w~y<:h uczel- mu panstwu lud?wemu . d? o?bu~owy .1 r~bu- trzech lat.ach wysiłku i upartej odbud9wy wa 
niach w stosunku do tego, co było przed woj· dowy potrzeba jest waąz Wllę<:eJ i więcej. run.ki studiów już .się poprawiły. Unlwersyte-
ną i przedstawić wyn:ikające stąd ogromne • * • towi i Politechnice przybywają nowe gmachy, 
perspektywy, jakie po ukońaeniu uczelni sta- N a wyższe uczelnie dopuszczona więc bę- rozbudowują się tak ważne dla państwa wy· 
ją przed młodymi lekMu.mi, na.uczydęla.m.l, dz.ie przede wszystkim młodzież, która działy, jak stomatologia., medycyna i farma-
inżyn.ierami. zd1>bytą wiedzę potrafi najlepiej dla państwa cja, 7. miesiąca na miesiąc bogaci się bibLiote-

• • • wykorzystać. Aby gwarancja ta była jeszcze ka uniwersytecka, przybywają 111.0woczesne 

Ił ajlep&Zym argumentem są cyfry i fakty. pełniejsza, przy wstępie na wyżs:ze uczelnie aparaty i przyrządy do licznyclł pracowni na-
Porównajmy statySotykę szkół wyższych wprowadzone zostały egzaminy wstępne, dzię uk ścisłych i w przyszłości za•rysowują się co 

.ostatniego roku przedwojennego i roku 46-47. ki którym d-Okonany zostanie wybór kandyda- raz wyraźniej perspektywy utworzenia w Ło­
Przed wojną było 27 wyższych uczelni, po tów najlepiej do studiów wyższych przygo· dzi wzorowego, nowoczesnego miasteczka u­
wojnle jest ich 36. Zespól wykładowców towanych. W trosce o poziom nauk-i, po niwersyteck1ego. 
zwiększył się z 3.4.09 osób do 6.237 osób, ilość stwierdzeniu, że jeden rok nauki na kursie * "' * 

W czwart~k, dnia 26 bm„ w godzinach wie zaś studentów z 48.200 do 'lt.584. Różnica ta wstępnym n.ie zawsze joot wystarczający, jesz Jednocześnie rośnie ilość domów a.kademic-
czornych wYJeid:ia z Łodzł i z wojew6dztwa jest · tym }Mkrawsza, jeśli uświadomimy so· cze w 46 roku utwo.ro:ono z inicjatywy orga· kich we wszys.tk.i<:h miastach Polski, a 
łódzkiego 1300 kobiet na Ogólnopolski Zlot bie, że po wojnie ludność Polski zmniejszyła nizacji młodzieżowych kursy przygotowawcze. szczeg6Jn:le w Łodzi. We wszystkich domach 
Kobiecy do Wrocławia. organizowany przez ~ę o 10 milionów, wobec czego wz.rost a.ka- Dz.ięki .kursom wstępnym st·r~ty, jakie w na przeprowadza &ię gruntQwny remont I. już w 
Llgę Kobiet. Na zlot przybędzie przewodniczą demików jest obecnie przesz.Io dwukrotny. uc~. poniosła podczas okupacJI nasza mło- bieżącym roku dwa nowe domy w Łodzi zo· 

Ilość iSłu<:haczv wyższych uczelni to wykład· dz.1ez, będą mogły . być tak wy. równane, ab.Y .stan" oddan~ do użytku. w dalszej· perspek-
ca Swiatowej Federacji Kobiet pani Cotton, ru'k I~w lu,...,·.n _,., ~-· ,~.; · ki d k I I k , „ " 

· ~ o -,J ·y-.u prz ..... 1 .... .., Jd · e o ona Y zosta, a n1z wreszoe prze resiona kwestiu tywie za.ryt;awuje się projekt jeszcze, jednego 
która wygłosi przemówienie na temat dzia. się w Polsce powojenn:j. brakow. . . . . . domu akademickiego dla 500 studentów. Pla· 

lalnoścl Swlatowej Federacji Kobiet. Wyjazd . . * * . . ~1:rsy umo~liw~aJą ~ost.ęp do s~ud1ów mło: ny tego domu opracowywane .są już w bie-
s Łodzi nastąpi o godz. ~2 z minutami. Ucust- O fl19'11:1 Jest . :ie~ j~ość. Skł:ad so.c1.a1ny stu- dz.i.ezy P.racuiąceJ, ktoreJ . sa~acia celowo. l żącym roku. Coraz więcej młotlzieży 6ZCZerze 
niczkl zjazdu zwiedzą wystawę. Zjazd potrwa dento.w. ~en.ił &1ę ~c~n.ie.. ~e1~e •.• zło- św1ad.olllle zatrzasnęła drzw.i wiodące do wie· garnącej &ię do nauki - zapisuje &i.ę na stu-

l dnł. Będzie to manifestacja kobiet przeciw- ~j mł~~Y w prz~gnia.tającej 11?k1 za1~u- dzy. . dia. Nie pozostaje w tyle tempo rozbudowy 
. i jącej miejsce na wyzszych uc:r.eln.ia.ch zajęły Mimsterstwo Oświaty przywiązujll(: do tej domów akademitlich które rz b ć będ 

ko podzeJtaczom wo!ennym W obron 8 Doko- dz~ecl r9·botinik6w, chłopów i iin.tel.igentów praj fo.rmy ksztakenia dużą wagę przewaczyło na z ro.ku n& rok ' p y ywa ą 
la. , J <:ujących. dlll !których pr.zezna.~~ 60 pro- rozwój k·ursów tvch k.ilkusetmiLio.now.a kwoty. 'Jadwlaa Szczenańsko 
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Kronika Kal_isia:· Trzyletni, dor~bek Straży Pożarner~ 
· * · ~ na terenie Ziemi Kaliski,ej · 

~ Obrona przeciwpofarowa p<id wzglę- tłocznych około 20.000 metrów. Dla peł będzie remontowany, wzgl~foie podda· 

, 

KOMU WINSZUJEMY 
Cz9iartek, 26 sierpnia .1948 roku 
Dziś: N. M. P, Częstochowskiej 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

dem organizacji i zaopatrzenia w sprzęt nego, planowru1ego zabezpieczenia przed wany fachowemu lochnicmemu nad­
wzrosła w stosunku do stanu przedwo- pożarami, należałoby zorganizować zorowi jest bezwzgędnie potrzebne. 1 
jennego o 300 proc. jeszcze 21 straży oraz zakupić samocho- Zepsuty sprzęt straże pożarne odda-

N a terenie miasta i powiatu· istnieje dy dla 8 oddziałów przewidzianych ja- ją doty,chczas do remontu w prywat-
140 oddziałów sJ;raży pożarnej, w któ- ko pogotowie okręgowe oraz zakupić nych warsztatach, ma to tę złą stronę, 
rych zrzeszonych jest 4127 czynnych 16 motopomp, 10 konnych wozów i wy- że przy nadzwyczaj wysokich kosztach 
członków. Działa obecnie 135 straży budować 19 remiz dla straży wiejskich remontu, warsztaty te nie dadzą gwa-
ochotniczych, 1 zawodowa, 2 fabrycz- i małomiasteczkowych. rancji należytego wykonania robót. 
ne, 1 wojskowa i 1 kolejowa. Palącą potrzebą jest zaopatrzenie Niezależnie od powyższego wymie-

Powiat podzielony· jest na 17 rejo- straży w wę~e tłoczne, których kata- nione warsztaty będą produkować dr9b 
nów. Oddzielny rejon stanowi ro. Ka- strofalny brak obraca niejednokrotnie ny sp{'zęt pożarniczy, jak: toporki, dra­
lisz, gdyż p<isiada 8 oddziałów straży w niwecz nadludzkie wysiłki strażaków biny, wiadra, beczkowozy, bosaki, ręcz. 
całkowicie zmotoryzowanych. przy pożarach. · ne syreny alarmowe itp. dla potrzeb 

Zaopatrzenie w sprzęt przedstawia Należałoby zakupić 25 tysięcy ~e- nietylko powiatu kaliskiego lecz i dla 
się n_astępująco: samochodów pożarni- trów węży tłocznych. Zorganizowanie powiatów sąsiednich. Produkcja drob· 
czych 14, ciężarowych i innych 26, mo- powiatowych warsztatów strażackich, nego sprzętu może da·ć początek do zor­
topomp 78, sikawek ręcznych 116, węży w których posiadany przez straże sprzęt ganizowania slJółdzielni strażackiej, 

która poza rozprowadzaniem towarów 
dla użytku straży pożarnych będzie 
równocześnie wzorem należycie zorga­
nizowanego zaopatrzenia i gospodarki 
we własnym zakresi~. 

Zdarzenia 
POŻAR 

Driia 23.8. br. wybuchł pożar w za­
budowaniach ob. Borowskiego Ignace-

• 
l wypadki 

SKUTKI NIEUWAGI. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10·51. - go zam. we wsi Ogorzelczyn, gm. · Tu­

liszków. Spłonęło zabudowanie gospo­
darskie. Pożar przeniósł się na zabudo­

Dziś dyżuruje apteka mgr: Jaśnie- wania ob. Targasińskiego Leona, ofia-
wicza, ul. Babina 14., tel. 10-63. rą ognia· J?adły zabudowania gospodar­

skie wraz z tegorocznymi zbiorami. 

DYŻURY APTEK 

. W dniu 22.8. przez Zduńską Wolę 
przejeżdżała kolumna samochodów. Sa­
mochód prowadzony przez szofera Alek 
Sandra Krajewskiego uderzył przecho­
dzącą ulicą Mariannf Zielińską, lat 17, 
zam. w Zduńskiej Woli. Zielińska do­
znała pęknięcia kości w udzie i została 
odwieziona do szpitala w Zduńskiej Wo 
li. Dochodzenie w toku. 

Szereg oddziałów straży pożarnej w 
powiecie stoi na bardzo wysokim pozio~ 
mie i to zarówno pod względem wypo­
sażenia w sprzęt techniczny jak, organi 
zacyjnie. Należą do nich w Kaliszu: Plu 
szownia i Zawodowa Straż Pożarna, a 
w powiecie drużyny z Błaszek, Ka· 
miennej, Woli Droszowskiej, wanowic, 
Tłokini, Wielkiej Aleksandrii, Za­
górnej, Pieczysk, Zajączków, J astrzęb­
ników, Pruszkowa, Rychnowa, Dobrzec, 
Kościelnej Woli, Pólka, Sulisławic, Maj­
kowa, Staw, ośr. w Zbiersku, Stawiszy· 

KI N A 
Kino-=- „Wolność'' -wyświetla film 

p. t. „Pościg" prod. angielskiej. Począ­
tek seansów - 16,30, 18,30, 20,30. 

Kino „Stylowy" - „Chłopiec z przed 
mieścia", dod. „Co ty tu robisz". Sean­
se o 16, 18,20. 

złoczyn-

Straty sięgają sumy półtora mil. zł. 
Sprawcą pożaru okazał się 11-sto letni 
syn Borowskiego. Dochodzenie w ~oku. 

WYPADEK PRZY PRACY 

. 

na, Tykadłowa. O. J. 
1111111111111111nmm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

Na sall sądowej ,· 
SKAZANIE ZŁODZIEJA Kino ,,Bałtyk" - „Ulica 

ców" -- 16, 18.20. 

Dnia 23.8. w godzinach południo­
wych w cegielni w Tyńcu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł ob. Bieniaszek Józef, lat 31 tamże 
zatrudniony a zamieszkały w Winia­
rach. Poszkodowanego przewieziono 
do szpitala powiatowego w Kaliszu. Dnia 23. 8. przed Są?em Grodzkim 

___________________ -c' ____________________ ':-"" _____ w Kaliszu odpowiadał Bielawski Stani· 

Spekulanci żeru1· ący, na wsi zostaną · ukarani! ~~~il;·h~~~0~~~:;0o~:;. · 
oraz zegarka kieszonkowego i obrączki 

Po szeregu udanych i masowo prze­
prowadzonych akcjach kontroli --cen w 
m. Kaliszu posypały siE( kary na win­
nych spekulacji i d1·obniejszych prze­
stępstw gospodarczych. 

padkach stwierdzonego uprawiania han 
dlu bez patentu i aprawnień co rychlej 
karać. 

Wywołany sztucznie na rynku kali­
skim niedobór masła zostąnie zlikwido­
W!!~..Y· Od dwu tygodni Związki Zawo­
dowe pragnąc zapewnić przede wszyst­
kim światu pracy dostawę masła uzy­
skały specjalne dzienne przydziały tego 
artykułu z pobliskich nfleczarń i spół­
dzielni. Od dnia 20-go bm. spółdzielnia 

mleczarska w Skalmierzycacłi dos - należących do ob. Dominiaka Józefa. 
cza dła kaliskiego świata pracy codzie - Sąd skazał złodzieja na 6 miesięcy wię­
nie po 750 kg masła śmietankowegp. zienia oraz zapłacenie kosztów postępo­
Dzięki temu pracujący w Kaliszu nie wania karnego. 
są zdani na nabywanie masła od żeru­
jących na wsi spekulantów. 
Można uregulować ceny rynkowe, 

trzeba tylko zdecydowanie wypowie­
dzieć walkę spekulantom trudniącym 
się skupem zboża, masła i świi1. 

(Dz.). STALA WSPóLPRA.CAMI~ZY. 
KAMIENNĄ GóRĄ 

Rezulatem tego jest jak nas informu­
je Delegatura Komisji Specjalnej w Ka­
liszu, spadek przest~pczości na odcin­
k.11 gosp-0darczym d•J kilku zaledwie 
płocent, a niedawno jeszcze w 80-ciu 
procentach kontrolowanych punktów 
sprzedaży kontrolerzy spok::zni stwier­
dzali nadużycia. 

Obecnie są dane, że spekulanci prze­
trzebieni w mieście wzmogli swą dzia­
łalność na wsi. 

Wiadomości z· powiatu 
I CZECHOSŁOWACKIM POWIATEM 

TRUTNOVO 
Obwód Kamienna Góra, położony nad 

granicą czechosłowacką, utrzymuje b. ży-
WYBOR ~óJTóW. fważającą większością głosów, czło- wy kontakt z czechosłowackim powia· 

•·· • W µbiegłym tygodniu dokonano w nek Stronnictwa Ludowego, dotychcza- tern Trutnovo. Wymiana kulturalna 
SPEKULANT WIEJSKI dwóch gminach wyboru wójtów. W Go- sowy p. o. wójt gminy, ob. Kubasik. oraz wymiana wyciecze,k zespołowych, 

By nie pozostawić żadnej wą;tpliwoś- dzieszach wybrany został wójtem se- Zastępcą wójta wybrano sekretarza Ko która odbywała się dotychczas sporadycz· 
ci trzeba powiedzieć, że ten „spekulant kretarz Gminnego Komitetu PPR - mitetu Gminnego PPR, ,tow. Ję~ru- nie (m. in. udany występ czeskiego zespo-
wiejski" ~to na ogół mieszkaniec mia- tow. Owsiany Stanisław. Stanowisko siaka. lu z Trutnova, zorganizowany w trakcie 
sta, który skupuje świnie, zboże i ma- zastępcy wójta objął ob. Wiewiórski. tygodnia Ziem Odzyskanych) przybiera 
sło. · 

1 
Wybory zostały przeprowadzone w POŻAR W GĄSlNIE. obecnie stały charakter • 

Zostały ustalone przez państwo ceny I ob~ności przedstawicieli Pow. Rady Dnia 20 sierpnia b. r. w godzinach po Z inicjatywy Zarządu Obwodu PZZ odby 
na zboże i zdawało by się, że producent Narodowej, w osobach wiceprzewodni- południowych wybuchł pożar we wsi la się ostatnio w Kamiennej Górze konfe-' 
zboża, a przede wszystkim małorolny czącego Urbaniaka, sekretarza - Ta- rencja delegacji czechosłowackiej przedsta 
który najbardziej pO:trzebuje grosza, baczkiewicza i członka Marciniaka. z Gąsin gm. Przyłam w zabudowaniach wicieli partii politycznych i ·organizacji 

· · K -n ob. Kubickiej Józefy. Na skutek poża- społecznych, na której ust~oue zostały za 
będzie szczegó].nie uparcie przestrzegał ram1ema Pow. omitetu PPn. asysto- sadnicze wytyczne ze współpracy polsko· 
korzystnych dlań cen. Niestety jednak wał przy wyborach tow. Cichowlas. ru spaliła się stodoła oraz obora. Inne czechosłowackiej, która obejmuje działy 
w niektórych gromadach chłop otrzy- W wyniku wyborów w Blizanowie, budynki zdołano uchronić od gnia. Przy kulturalno • oświatowy ,społeczny i spor-' 
muje niższą cenę za zboże od „monopo- stanowisko wójta objął wybrany prze- czyny pożaru nie ustalone. towy. · · 

listów • spekulantów''. Dlatego też przy ---------~-----------------------------------­pominamy, że jedynie uprawnionymi 
do skupu zboża w terenie są agentury 
PCH i Gminne Spółdzielnie Samopomo- nim~!T'l"n'Tl'1'1'1·ri1nTl'l:l'm „ 
cy Chłopskiej. Placówki te współpracu- p d 
jące z PZZ mają za zadanie przestrze- rzy' go y 
gania cen ustalonych przez Państwo na 
zboże. · 

Przyczyna niedostatecznej jeszcze J 
ilości słoniny w naszych jatkach -tkwi a s 1' a . 
nietyle w nieuczciwości poszczególnych 
właścicieli sklepów rzeźniczych, ile w . 
„gościnnych wypada(!h" spekulantów z , 
o~olicznych w~je~Gdzi~v -yv nasz po- I W1' e re i p 1' ęty 
Wlat. Spekulanci c1 - mek1et:ly pod na- t 
krywką jltkiejś spółdzielni, dezorgani- . . . . .. , , , .. 

1 
• , . • . • . 

zują rynek mięsny w Kaljszu. Dzialal- 1 ąi_~1~:a:trt.i:uu1mcu.u 

ność intruzów należałoby zdaniem na-1 
sźym dokładniej kontrolować, a w wy-

. 
Pif, pafł Uc.iiekł? Postrrelony? · A to co? 
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Str. 6 

TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIE~ 

Dziś o godz. 19-30 sztuka G. Zapolskiej 
„2ABUSIA" z gościnnym występem ·Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. · 

• w · nieooelę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed· 
&:awienia o g'.>dz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KAMERALNY W DOMU 2ÓŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34 

Dziś teatr nieczynny. 
W najbHżŚzy<:h dniach premiera sztuki C. rte 

Peyret·Chapuis „PAN PIC" w opracowaniu 
111nakomiteg'.> reżysera scen polskich Jalmsza 
Wameckiego. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Krystyna Ciechomska, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku­
bińska, Janusz Jaroń l Mkhał Melina. Deko­
racje Stanisława Cegielskiego. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9<1 
OSTATNIE DNI 

MUSISZ BYC MOJĄ" 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze§· 

niejszą datą są ważne do dnia 3 wrzeŚllia rb. 
. Począi:ek przedstawienia o golk. 20-tej. 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ .,LUTNIA„ 
Ptotrtowsta 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
•. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
8-ch aktach J. Gilberta. . 

Biletv wcześniej do ni\bycia: ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz .. 
11-ej. · 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zaebodnla 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
n~ckiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

R. Makows~w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W „ Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowsld, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 
· Refyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. . - Tańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

MINA 
ADRIA - „Moja miła'' 

. „ 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 
~dz. J7.30, 20 w niedz. 15 

BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 
god~. 16, 18.30. 21 w niedz. 13 

GDY~IA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26" 
godz. l l. 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" -
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Siódma za.słona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16. 18 30, 21 . w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 
gock. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - "Kwiat miłoś_.r'• 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 1~ 

ROMA - „Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w nie<lz. 16 

REKORD - „Ros!łnna siedmlu , księży<:ów" 
g'.>dz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 'ID 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w n €dz. 15.30 

T~CZA - , . Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 

qodz_. ~7. 19, 21 w nled7. 15 
TA TRY fw ogrl)d?:ie) - .,Miasto Bezprawia" 

godz, 16.30, 18.30. 20:30, w niedz. 14.30 
WISŁA - „Zielone lal'.a" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
WŁÓKNIARZ - .,Miasto Bezprawia" 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 13 
WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - „W pog".>ni za mężem" 

qodz. 18. 20.30 w nfed~. 15.30 

\ 

Nr. El 

Rower: to·· wielki . przyjaciel człowieka Pracy 
Turystyką ·· kolars~ą powinny za'.nter esowa( się wszystk~e kluby fabryczne 

Aby ba-rdzlej jes.z 
cze n.iż slow.a.mi za 
c:hęcić mieszkań· 
ców mi·a-st do tu· 
rystyki ikolai-skiiej, 
zamieszcz.amy sze. 
reg zdjęć jednej z 
taki<:h wycieczek, 

., ja.kie oirganizuje 
&ię często na te­
renie Zwią'Llrn Ra· 
d'ldeckiego dla pra 
cowników i kh ro 
dzin w wielkicli 
zakładach prz.emy· 
słowy<:h dając im 
możność iprz.yjem­
nego i pożyteczne­
go dla zdrowia 
~p~d~enia czasu ~a 
sw1ezym pow1e­

Na wycieczce kolarskie/ trzu z dala od 
trzeba być przygotowanymzgiełku i zad11<:hu 

i na to... wielkkh miast. 

Otwarcie sezonu bokserskiego 
ulegnie opóźnieniu 

Inauguracja sezonu bokserskiego w Lo· 
dzi wyznaczona na sobotę dnia 28 bm. _ 
ulegnie zwłoce. Mistrz Polski, LKS, bawi 
obecnie ·na Pomorzu, a bez zawodników te­
gu klubu spotkanie nie spełniłoby propa.· 
gandowego znaczenia i byłoby mało atrak-

" cyjne. 
Jedną z najprzy· i miej5COwości zabytkowych powinny w.jąć j Coooordia iot k k t · 
jemn.iejszyc:h roz się w pierwszym rzęd:z.ie kluby fabry<:me, a P r ows a 0 w:er::i ~ezon W 

irywek połączo- właściwie sekcje turyisty=o-krajozn.aw<:ze I soboty ~ c~-em częst<?c~owskim. Kilk~ zi:­
ny<:h ze spo·rtem i przy tych klulJ.a<:h. Nie6tety, kluby fabry<:z.ne w~dmko>y p10trkowskieJ„ d~yn~ dzielme 
to dostępnych dla zbyt wielki kładą nacisk na sport wyczynowy! spisało się na Igrzyskach Zwią.zkow Zawo­
każdego jest tury- zapominając, ż.e :ta.Sadniczym i<:h celem jest: dowych, zdobywając dwa złote medale i 

,, styka koLarska. I- nie .ho.cJ:owla asów, le<:~ umasowienie wy<:h?·łj jeden srebrny, wobec c:zego mecz sobotni 

.
·.'I:' lei •to niezata~t.Y~ waru.a . fizycznego, ale m~ przez boks.' <:'L'f.· p.ił· zapowiada się interesuJ'ąoo. 
:J. nawet do pozneJ kę noz.ną, lecz przez zbiorowe lekcie g1mna· 1 • • • • • • • 

{ starości wra.ż.eń do styki, gry sp0<rtowe i tu.rystykę p.i€szą, czy J Mówi s1~ rówmeż o zrruaru~ w _kalenda· 
:. starczyć może wę- też kolarską. , rzylm o ni1str7"Stwn nkl'."egu łnd:r.kiego. Po­

dtrówka na kole, Turystyka w kiluba<:h f.a.bry<:znych nie jest l łączenie Victorii i IKP spowoduje rędukcję 
czy to wczesną d? tej pory znaną, !!1iejmy iednak nadz.ieję, t w te.i konkureneji z siedm;u' drużyn do pię· 
wiosną, C?.y la tem, i'e z.naj~z.!e si ę .z Cz.ii.sem kilku jeł zwolenn.i· I ciu. Zrozumiałe. że w tvm vryPadku musi 

· czy też . jesienią k.ów. :-vsrod załog ~abrycz.ny~. ~torzy UJ~ą I nastąpić roz.loso~anie nowego kalendarzyka 
nie tylko po a.sfal si ę Jej propagandą 1 przyczynią się do zaw1 ą·1 spotkań mistrzowakich 

. , ~ ta<:h autostrad, a- zywanla sekcji turystycm\rch przy swych klu ~ · 
,. ·· ~ le również po zwy bach , a wówczas z pewnością pójdą · za i<:h • 

>1. ~Lr~~ ~:~r~~ ~~~ ~~~r:1!~;~koin:~w~ t~IJ;~ka mfł~~~~kr;z~'5~~1· Jugosławia - Polska 1:0 (1:0) 
~f~f;~ sięła~ś~~ kadry . ~okaźne, gdyż porwie ona n.ie . tylkQ WARSZAWA PAP. Na stadionie Wojska 
zbóż, czy też wcze młodz1ez, ale. l s~:szy.ch, dla któryclt spoirt Polskiego w Warszawie w obecności rekor­
snych podorywek wyczynoyry jest Juz medostępny. dowej liczby widzów przybyłych z Lodzi, 
j~ienny<:h . W tym r-0ku .jest już może za późno na or· Sląska, Krakowa, Radomia i pobliskiej oko-

Wycieczkami ko ganlz·ację &ek<:ji turystycznych, ale w przy- licy rozegrano międzypaństwowy me~lł-
la·r-skimi połączony kn ka.rs ;> 

Nie straszny dla n~ mi z planowym sz.łym roku nie ~winno i<:h zabra ąć w żad· ki: Polska - Ju~osławia zalwń y 
deszcz.„ zwiedreniem cie· llym klubie fabrycznym, o ile idea wychowa- nikłym zwycięstwem drutyny jugosłowiań• 

kawszy<:h okoli<: nia fizycznego nie ma pozostać im obcą. skiej W stosunku 1 :O. 
lll/~!11'1Tilii lolU.: 1:11:1m:m11 . ~ .~r:llllllli!1 : ::1l1111~ll1l 1 ! IUl!ll~ l •i l !l l U l l l 'l'l llll. l!;l .:1, U ' I tf :m ::1u1p11:1"'I' I' fl::i'll'.llD! I I I I [I' I 1.r11.: E!l 'tf.'lm 1:1:n1::1ir:IUI 111il I l'!l '. l '. l i'l i !f.'1'1111"1 1lt!l ::r.:i .:m·'Pl!lJl!Tl'.1-,;1L~t l!Tll'll"r!l!i l11!1!1l"f' l~IITl"1'11 :1:.ITI :11· .t"tJ 

Pię!ic:iarze I HP / - . 

olrzylnali :dach· · nad glowq 
Niedawno odbyło si ę otwarcie sali trenin-1 n.ia sportowe: drabinę, trapezy, zimną wodę V.i.Ili Schmidta, amerykaruna z pochodzenia. 

gowej dla · zespoł·u IKP, połączone ze skromną , b ieżącą. Jednocześnie mogą trenować na niej Trener ten pierwt>zy nauczył naszych pi ęścia· 
uroczystością tego oogatego w tradycje spor· koszykarze i siatkarze. Cz.tery piece zah~z- rzy kontrowania. Pod takim to okiem trenu ją 
towe klubu fabrycznego . pieczą zawodników w porze jesiennej i zimo-. obecnie bokserzy IKP, o których chodzą słu· 

Przed wojną z.espół IKP po siadał salę tre· wej od chłodu. Za salą gimnastyczną zna jdu· c:hy, że połączyć się mają z p : ęśc '. arz.Hni .V eto 
ningową przy ul. Jerzego 22. Okupaqt z.de- je się pomieszczenie dila rozgrywek tenisa rii". Gdyby to rzeczywiście nastąpi ło, mieli· 
wastował ją, przę_znaczając na wacrsztat me- stołowego. . ; byśmy nowy, s.ilny z.espół. groźny dla czoło-
<:hanl<:zny. Na tej samej posesji znajduje si ę Dz.ięki up.rz.ejmości dyr. Borowiaka, z.espół ' wych nawet drużyn !lrłszego okręg~. 
obecnie budynek szkolny II Gimnazjum Prze- IKP będzie mógł na tej sali kontynuować tre- 1 Na zakończenie warto dodać, ż.e sala, z któ 
mysłowego PZPB, którego uczniowie pełnią ningi bokserskie. Jesteśmy właśnie na inau· ' rej korzystać mogą pięściarze, koszykarze i 
praktykę w zakładach PZPB Nr 2 (dawniej gura:cyjnym treningu. Odbywa on się pod kie siatkarze IKP posiac\a obszerny balkon :no· 
Poznańskiego). Dzięki inicjatywie dyr. unel- runkiem in-struktora Kowalewskiego. Kowalew gący pomi eści ć około 100 osób, które będą 

ni Borowiaka urządzono w gimnazjum salę I ski .był swego czasu sparring - partnerem . mogły obserwow. ać treningi swyc:h pupilów. 
gimnasty<:zną, która jest większa od tren.in· Chmielewskiego. poza tym Kowalewsk· ko· 
gowej YMCA. a prz.ede iwszysbkdm wyższ.a rzystał z cennych wiadomości trenera olim· f I d • • • 
(10 m). Posiada ona również le}l6Ze urządze- pijsk.iego dla naszych bok-serów w r. 1936 - ;on em o prowzncu 

Na marelnes;e ·ubi1eus1u tOnN-u • 

„llward.a" zwycięża IZapaśnicY walczq o mistrzostwo · Łodzi 
W ZduAskiei WoH W sali przy ul. Stalina 17 rozpoczęły się I Waga półśrednia: Kubat Jan (LKS) zwy· 

. W związku z Jgbileuszem ŁOZPN-u, odb.ędlł 
się w prowin<:jonalnyc:h miaf'ta<:b mecze o pu· 
char jub:!.ata. Już w niedzi elę dnia 29 sierp­
nLi.I spotka 1uę w Kutme reprezentacja tego 
m:asia z takąż ze Zgierza. W Zduńskiej Woli 
gc.61podarze stocrą walkę z Pahiani<:am:, w 
Skierniewicach odbędzie się mecz Skierniewi­
ce - Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków -
Tomaszów. W tydzień potem. to je6t dnifl 5 
Wt7.eśn.ia odbędą się półfinały, przy czym' 
spotkają się zwycięz<!y z poprzednich spnt· 
kań. Dnia 12-go września finał odbędzie się 
w l:.odZ'i na przedmeczu zawodów O· p•1<:har 
ś. p Kałuży: Kraków - Łódź. 

Rozegra.ny w niedzielę mecz piłkarski w indywidualne mistrzostwa okręgu łódzkie- ciężył Kramera (Gwardia). Wszystkie te 
Zduńskiej Woli między K.S. Metalowcal go w zapasach. j zwycię~twa uzyskan<> przez położenie na 
mi" i K.S. ,Gwardia" zakończył' się m.służo Pierwszy dzień turnieju przyniósł nastę· łopatki. 1 

nym zwyci~twem drużyny łódzkiej w sto- pujące wyniki: · I Waga średnia: Kubat Mieczysław (LKS) 
sun.ku 3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców Waga kogucia: Plewiński (Wima) wy-: wygrał z Lenartem (Wima) w 1:-szej mi· 
strnelili Boroń 2 Goszczko 1 dla pokona· grał z Pier'h"<':kim (LKS). nucie jednak złożono protest odnośnie 
nych Muzaj. ' ' Waga piórkowa: Ignaszewski (Gwardia) tego Wyniku. - · 
Drużyna łódzka w spotkaniu powyższym pokonał Skoneckiego (Wima). Wolski (Bo- Waga półciężka: Matusiak (Gwardia) 

zaprezentt~wała się na dobrym poziomie ruta) uległ Urbaniakowi (LKS). Ten sam Olejniczak (LKS). Wygrą.ł zawodnik Gwar 
technicznym i przez większą część zawodów zawodnik przegrał rownież z Ignaszewskim. dii ~w 4-tej minucie. 
posiadał przygniatającą przewagę. Na wy- Waga lekka: Urbański (Gwardia) prze- Waga ciężka: Sliwkowski (Gwardia) wy 
różnienie w drużynje łódzkiej zasługuje grał do żufeckiego (Wima) . - grał na punkty z Szadkowskim (LKS). 

bramkarz Warzyński, który bronił braWJl­
rowo, oraz Ckzybowski. Szvmczak i Matu­
siak. 
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I 100.000 czyta „SPORT„. czv. ty takie? I 
Turniej prowin<:jonalny<:b zespołów o pu· 

d;a1 urząd~ił ŁOZPN w celu popularyZd<:ji 
sportu piłkarskiego . na prowincji. Zwli:!szcza 
dla Skierniewic i Zduńskiej Woli będzje !o 
n:e<:odzienna itnpreza sportowa. Sądz.1my, że 

si::elni ona w zupełności swe propagandowe 
zadanie. A o to tylko chodziło orqaru:7..ator.am 
i Jednocześnie iubila,tom . 

/ 
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